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Zbliżają
Już tylko parę tygodni dzieli nas od rozpo­

częcia wiosennych robót w rolnictwie, od roz­
poczęcia kampanii siewu wiosennego. Tego­
roczne siewy wiosenne przeprowadzać będzie­
my tuż po III Plenum KC, które raz jeszcze 
z c.atą sita podkreśliło konieczność podjęcia 
bardziej zdecydowanych środków w walce 
o wzrost produkcji• rolnej, a co za tym idzie 
w walce o coraz szybsze podnoszenie dobro­
bytu ludzi pracy w mieście i na wsi

Wiosną br. w stosunkowo krótkim okresie 
czasu musimy zasiać i zasadzić ponad 9 mi­
lionów ha, co stanowi ponad 60 proc. ogólnej 
powierzchni gruntów ornych w naszym kraju. 
Jeśli do tego dodać fakt, że jesienią ub. roku 
nie wykonaliśmy planu orek zimowych i nie 
zagospodarowaliśmy planowanej powierzchni 
odłogów ora-z, że zaniedbania te trzeba będzie 
odrobić wiosną, i wziąć pod uprawę dalszych 
blisko 160 tys. ha odłogów — zrozumiemy jak 
wielkie i odpowiedzialne zadania stoją przed 
nami w nadchodzącej kampanii siewu wiosen­
nego. Nie wolno nam zapominać i o tym,v że 
przy zwiększonych zadaniach jeśli chodzi o po­
wierzchnie zasiewów musimy zapewnić termi­
nowość i dobrą jakość wszystkich prac poio- 
wych. Każde bowiem uchybienie organizacyj­
ne, nieterminowa i niedokładna uprawa gleby, 
zła jakość nasion zbóż kłosowych, roślin prze­
mysłowych i' pastewnych, zla- jakość sadzenia­
ków, spóźnione terminy siewu, sadzenia itd. — 
mogą ujemnie odbić się na naszym bilansie 
zbożowym i paszowym, na zaopatrzeniu prze­
mysłu w surowce.

Jak widać z tego, zadania kampanii siewu 
wiosennego są duże i niełatwe do wykonania. 
Konieczna jest więc maksymalna mobilizacja 
wszystkich sit i środków już dziś, gdyż o po­
wodzeniu jej w dużym stopniu decydować bę­
dzie dobre przygotowanie zarówno pod wzglę­
dem techniczno-organizacyjnym, jak i politycz­
nym

Na plan pierwszy wysuwa się zagadnienie 
przygotowania ciągników, maszyn i narzędzi 
rolniczych. Chodzi tu o to, by w terminie i dob­
rze wyremontowane były maszyny w PGR-ach, 
POM-ach, GOM-ach 1 warsztatach TOR Cho­
dzi tu o to, by chłop mógł dostać w GS-ie 
części do pługa, brony, kultywatora, siewnika 
dci. Na wszelkie braki i opieszałość w tych 
dziedzinach trzeba reagować szybko i skutecz­
nie. Przemyśl maszynowy powinien niezwłocz­
nie dostarczyć potrzebne części zamienne i ma­
szyny rolnicze, a Centrala Zaopatrzenia Roi- 
nictwa powinna usprawnić dystrybucję części 
potrzebnych roi n ict w u.

Na remonlach sprawa maszyn się nie koń­
czy, Tylko ten ośrodek maszynowy może być 
uważany za gotowy do akcji, który nic tylko 
wyremontuje własne maszyny, i zapewni im 
|u.\cę; ale feri, w rejonie którego wszystkie 
spółdzielnie produkcyjne będą miały wyremon­
towany własny sprzęt, przygotowane nawozy 
sztuczne, ziarno siewne itd. Dlatego niepokoić 
musi fakt, że POM-y zawarty umowy dopiero 
z okoio 4 tysiącami spółdzielni produkcyjnych; 
że zawarte przez liczne POM-y umowy nie za­
pewniają pełnego wykorzystania parku maszy­
nowego: że niektóre dyrekcje POM-óW wyka­
zują niechęć, do zawierania umów ńa prace 
połowę w indywidualnych gospodarstwach 
chłopskich, chociaż pozwala na to zdolność 
Parku maszynowego; że wciąż jeszcze mała 
jest liczba zebranych zamówień na prace ma­
szyn GOM, że w wielu gromadach nie przy­
stąpiono jeszcze do opracowania planów po­
mocy sąsiedzkiej, względnie opracowano je 
zza biurka. g

Usunięcia tych zaniedbań, pod żadnym 
Względem nie wolno odkładać na plan dalszy.

Jeśli chcemy zagospodarować wiosną br. 
planowaną ilość odłogów — to myśleć o tym 
trzeba już dziś. Zresztą nie tylko myśleć, ale 
i działać i to dość energicznie. Obowiązkiem, 
¡ad narodowych w tym zakresie jest jak naj­
szybsze ustalenie, gdzie i ile jest odłogów. 
Większe kompleksy odłogów powinny przejąć 
PGR-y. a do ■ zagospodarowania mniejszych 
kawałków odłogów trzeba zmobilizować chło­
pów gospodarujących indywidualnie' i spół­
dzielnie produkcyjne. „Z gospodarską troską 
wykorzystać każdy ha użytków rolnych“ — 
oto hasło, które powinno w najbliższym czasie 
cbiąć całą wieś.

Następną sprawą jest przygotowanie nasion. 
-W tej dziedzinie szczególne zaniedbania w y ­
kazują PGR-y, które nie dostarczyły jeszcze

się siew
do GS poważnych ilości kwalifikowanych na- 

. .sion siewnych, przeznaczonych, na reproduk­
cje, kontraktację i wolne obsiewy. Mobilizując 
PGR-y do szybkiego odrobienia opóźnień w 
wysyłce nasion siewnych do GS i przygotowa­
nia odpowiednich nasion na własne potrzeby, 
trzeba jednocześnie rozwijać sąsiedzką wy­
mianę ziarna konsumcyjnego na kwalifikowa­
ne. Siew ziarnem kwalifikowanym i zaprawio­
nym oraz. siew rzędowy to również ważne dro­
gi prowadzące do uzyskania dobrych pionów 
z naszych pól

Niemniej ważną sprawą, na którą w tej 
chwili należy zwrócić uwagę — to rozprowa­
dzenie nawozów sztucznych. Sygnały, jakie 
otrzymujemy z terenu wskazują na to, że tu 
i ówdzie można już spotkać się z faktami ku­
moterskiego sposobu rozdziału nawozów 
sztucznych, lub nieuzasadnionego ogranicza­
nia sprzedaży nawozów. Obowiązkiem mini­
sterstwa przemysłu chemicznego oraz zainte­
resowanych instancji i,organizacji partyjnych 
jest troska o to, aby odpowiednie fabryki od­
robiły opóźnienia i dostarczyły wsi planowa­
ne ilości nawozów azotowych.

Są to w tej chwili bodaj najważniejsze 
sprawy, na które powinna być zwrócona ba­
czna uwaga, instancji i organizacji partyjnych 
oraz prezydiów rad narodowych bezpośrednio 
odpowiedzialnych za rozwój naszego rolnic­
twa. Jest jeszcze wiele innych spraw, o któ­
rych nie wolno zapominać, a które w sposób 
bezpośredni lub pośredni wiążą się z przygoto­
waniem i przeprowadzeniem kampanii siewów 
wiosennych.

Jeśli kampania siewów wiosennych ma się 
stać wielką batalią w walce o rozwój nasze­
go rolnictwa, to nie wolno nam zapomnieć 
i o takiej sprawie, jak troska o gospodarcze 
i organizacyjne umocnienie słabych spółdziel­
ni produkcyjnych i zespołów PGR, troska o 
podniesienie kultury rolnej w zacofanych gro­
madach. A mamy ich w kraju sporo. One to 
obniżają krajowe wyniki wzrostu produkcji 
rolnej. Dlatego trzeba w pełni wykorzystać 
zarówno okres przygotowawczy, jak i sam 
przebieg siewów i skoncentrować nasze wy­
siłki celem umocnienia, słabych spółdzielni 
pródukcyjnvch i zespołów PGR. Trzeba im 
pomóc w przezwyciężeniu trudności i podciąg­
nąć je do rzędu przodujących.

III Plenum KC zwróciło jeszcze raz uwagę 
na konieczność zasilania rolnictwa kwalifiko­
wanymi kadrami fachowymi i politycznymi. 
Trzeba więc jeszcze przed rozpoczęciem kam­
panii siewu wiosennego zasilić niektóre 
POM-y i PGR-y w kadrę dobrych mcchani- 
zatorów i innych specjalistów z dziedziny 
rolnictwa. Wielkie pole dia inicjatywy mają 
tu miejskie organizacje partyjne i związkowe. 
Pomoc kadrowa dia rolnictwa to konkretny 
wkład klasy robotniczej w ogólnonarodową 
walkę o wzrost produkcji rolnej, o zacieśnie­
nie sojuszu robotniczo-chłopskiego. Szczegół, 
nie niecierpiącą zwłoki sprawą jest zasilenie 
kadrą nowopowstających gospodarstw i ze­
społów PGR na terenach poodtogowych.

Mamy już trzecią dekadę lutego. Siewy —- 
jak to mówią —- „są już za pasem“ . Każdy 
stracony dzień, jaki dzieli nas od rozpoczę­
cia siewu wiosennego równać się może tysią­
com straconych ton różnych płodów rolnych. 
Nie zmarnujmy więc ani chwili i skierujmy 
caią naszą uwagę i wysiłek, by tę zbliżającą 
się szybkimi krokami wielką kampanię go- 
spodarczo-polityczną jak najlepiej przygoto­
wać i przeprowadzić.

Pamiętajmy jednak, że jakkolwiek ważną 
jest spraw ii przygotowania mą szyn, nasion, 
nawozów itd. — najważniejsze jest jednak 
przygotowanie ludzi.

— Od ludzi, od ich przygotowania — mó­
wił na aktywie partyjnym sekretarz KP Opo­
le, tow. Chatalski — zależy powodzenie sie­
wów. A przygotowaniem powinna przede 
wszystkim zająć się organizacja partyjna. Nikt 
za nas tej pracy nie wykona

Stówa tow. Chatalskiego oświetlają węzło­
we zadanie wszystkich instancji i organizacji 
partyjnych w przygotowaniu i w przeprowa­
dzeniu kampanii siewu wiosennego. Uświado­
mienie i mobilizacja ludzi — chłopów -gospo­
darujących indywidualnie, spółdzielców, załóg 
POM i PGR, aparatu służby rolnej rad naro­
dowych, całego aktywu wiejskiego — oto po­
tężna dźwignia i rękojmia sukcesu w przygo­
towaniu i przeprowadzeniu siewu wiosennego.

Edgar Faure uzyskał inwestyturę
PARYŻ (PAP). Francuskie 

Zgromadzenie Narodowe wypo­
wiedziało się 3fi9 głosami za 
u ’zielenieni inwestytury Edga- 
rowi Faure. Przeciwko gloso­
wało 210 deputowanych.

PARYŻ (PAP.) Agencja AFP 
ódasza listę członków rządu 
Udgara Faure'a, przedstawioną 
Lancuskiemu Zgromadzeniu Na­
rodowemu.

Skład rządu przedstawia się 
Następująco: radykałowie — 5, 
|aulłiści — 4, partia katolicka 
Mr p  _  3 niezależni — 2. inne 
11 grupowania centrowo-prawico- 
" e  — 4.

Pa r y ż  <p a p >. 23 bm. w go- 
'Linach rannych rozpoczęły się 
obrady francuskiego Zgroma­
dzenia Narodowego w celu wy­
buchania deklaracji programo­
wej kandydata na premiera 
• dyara Faure.

Na czoło programn Faure'a
W'.VK'iiva się «prawa ostatecznej 
!jai 5fikac.il układów paryskich.
. a>ire oświadczy! z naciskiem 

będzie dążył do osiągnięcia 
cro ceiu „w możliwie najszyb- 
M m  czasie".

C° s'ę tyczy kwestii Zagłębia 
J_Sary....t<, Faure zapowiedział 
N'dtynuowanie rokowań na ten 
Uyiat. aby znaleźć „zadowala- 

jd Rozwiązanie“ .
s ^klarując chęć jak najszyb- 

uzbrojenia Niemiec za- 
'od-nich, Faure oświadczył jed- 
°cześnie, ż,e jego rząd będzie

usiłował doprowadzić do... po­
wszechnego rozbrojenia.

Nie brakło także w przemó­
wieniu Faure‘a platonicznych 
zapewnień o pragnieniu „utrwa­
lenia pokoju i skorzystania z 
każdej okazji do rokowań", co 
jednak — w myśl jego progra­
mu — ma łączyć się z zapew­
nieniem tzw. „bezpieczeństwa 
Zachodu", tj. ze zmontowaniem 
bloku militarnego państw za­
chodnich i z „niewzruszoną 
wiernością paktowi atlantyc­
kiemu“. Faure wystąpi! .jako 

: zwolennik amerykańskiej kon­
cepcji rokowań „z pozycji siły", 
twierdząc, że dopiero ratyfika­
cja układów paryskich ma rze­
komo stworzyć warunki do 
przeprowadzenia rokowań w 
Europie.

Co do spraw polityki we­
wnętrznej Faure, zapowiedział 
m. in. próbę zrównoważenia 
francuskiego bilansu płsftnieze- i 

! go i sformułował ogólnikowe \ 
plany „podniesienia stopy życio­
wej“ ludności, nie wyjaśniając, 
w jaki sposób plany te dadzą 

; się pogodzić z polityką realizo- 
1 wania układów paryskich i 
zbrojeń. Wreszcie Faure obwie­
ścił, że będzie „kontynuował 
walkę z alkoholizmem", co — 
jak wiadomo — było jednym 
z mniej istotnych haseł Mendes- 
France‘a.

Po przemówieniu Fąure‘a roz­
poczęła się dyskusja. Głos za-

brał deputowany SFXO, De- 
preux. Oświadczył on, że prze­
mówienie Faure'a rozczarowało 
go i dal do zrozumienia, że so­
cjaliści będą głosowali przeciw­
ko inwestyturze dla obecnego 
kandydata.

Obrady odroczono do godziny 
16. W przerwie poszczególne 
ugrupowania naradzają się nad 
stanowiskiem, jakie zajmą pod­
czas głosowania.

PARYŻ (PAP). Wśród stosun­
kowo nielicznych mówców pod­
czas debaty nad inwestyturą 
dla rządu Faure'a zabrał głos 
deputowany komunistyczny 
Waldeck-Rochet, który oświad­
czył m. in.:

„Podobnie- jik  inni kandydaci na 
premiera, Faure oświadcza, ze 
pierwszym jego zadaniem bedzie 
przeforsowanie ratyfikacji ukla- 
dów paryskich. Naród francuski 
przeciwstawi się zdecydowanie 
tym dążeniom. Wie on, że renu* 
litaryzaeja Niemiec zachodnich 
wykluczyłaby rozmowy na Lemat 
rozwiązania problemu niemieckie-
Ko, mimo iż rozwiązanie lego pro­
blemu jest całkiem możliwe. Bę­
dziemy głosować przeciwko udzie­
leniu zaufania rządowi Faure'a, 
ponieważ występujemy przeciwko 
uzbrajaniu Niemiec, na rzecz po­
lityki pokoju i rokowań. Redz e- 
my głosowali przeciwko rządowi 
Faure'a również dla.ego. że jest 
to rząd broniący ; przy wilejów ka­
pitalistów rząd, którego polityka 
może doprowadzić jedynie do po­
gorszenia losu mas pracujących“ -

Przeciwko kandydaturze Pa u- 
j re‘a i jego programowi gloso- 
; wali komuniści, deputowani po- 
I stępowi i socjaliści.

Okryta chwałą Armia Radziecka 
droga jest sercu każdego Polaka

Uroczysta akademia w Warszawie
I 23 bm. z okazji 37 rocznicy po- 
| wstania Armii Radzieckiej i 
i Marynarki Wojennej odbyła się 
| w sali Państwowej Opery w 
| Warszawie uroczysta akademia 
i zorganizowana przez Ogólno­

polski Komitet Frontu Narodo- 
1 wego.

Salę Opery zapełnili licznie 
zgromadzeni przedstawiciele 

| społeczeństwa stolicy. Wojska 
Polskiego, świata kulturalnego.

Na uroczystość przybyli człon­
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR. członkowie Rady Pań- 

I stwa z przewodniczącym Rady 
j Państwa Aleksandrem Zawadz­

kim i członkowie rządu z Pre- 
I zesem Rady Ministrów Józefem 

Cyrankiewiczem na czele.
Na akademii obecni byli 

przedstawiciele dyplomatyczni 
oraz attaches wojskowi krajów 
demokracji ludowej.

W prezydium' akademii, któ- 
j rej przewodniczył Marszałek 
i Polski — Konstanty Rokossow­

ski. zasiedli: I zastępca Preze­
sa Rady Ministrów — Zenon 
Nowak, Marszałek Sejmu — 
Jan Dembowski, przedstawicie­
le wtadz naczelnych stronnictw 
politycznych i organizacji spo­
łecznych, generałowie i ofice­
rowie WP. przodownicy pracy 

] stołecznych zakładów przemy­
słowych i przedsiębiorstw bu­
dowlanych, W prezydium obok 

' Marszałka Polski Konstantego 
Rokossowskiego zajęli miejsca; 
Ambasador ZSRR w Polsce 
N. Michajłow oraz p.o. attache I 
wojskowego przy Ambasadzie 
ZSRR w Polsce pik. P. Kowa­
lew.

P o m ó w i e n i e

Marszalka Rokossowskiego
Akademię zagaja Marszałek 

Polski — Konstanty Rokossow­
ski.

1 W dniu dzisiejszym — stwier- 
dza Marszałek Rokossowski — | 
narody Związku Radzieckiego 
uroczyście obchodzą 37 rocznicę 
powstaną pierwszej w dzie­
jach rewolucyjnej armii wy­
zwolonych robotników i chło- j 
pów.

Łączymy się z nimi w ich 
radości i dumie z okrytej chwa­
lą wielkich zwycięstw bohater­
skiej Armii Radzieckiej i prze­
syłamy w dniu ich święta ser­
deczne i braterskie pozdrowię- j 
nia.

Wychowana przez Partię Ko- j 
munistyczną Armia Radziecka, 
ciesząca się poparciem i głę­
boką miłością całego narodu, 
obroniła wielkie zdobycze Paź­
dziernika i okazała nieocenioną 
pomoc narodom Europy i Azji 
w ich , walce o wolność i nie- ■ 
podległość.

Dlatego gorące uczucia | 
wdzięczności mają dla niej 
jako dla Armii Wyzwolicielki, 
armii obrony i utrwalenia po­
koju — wszystkie miłujące po- j 
kój narody na świecie.

Armia Radziecka jest droga 
sercu każdego Polaka-patrioty. 
Jest droga sercu każdego z nas j 
dlatego, że żołnierz radziecki 
braterską ofi'arą swej krwi i j 
życia rozbił okowy dławiącej 
nasz naród okrutnej niewoli 
hitlerowskiej.

W jego zmaganiaóh z hitle- 1 
rawskim najeźdźcą wziąi udział 
żołnierz ludowego Wojska Pol- j 
skiego, który wniósł swój i 
wkład w wyzwolenie Ojczyzny 
i w umocnienie niezłomnej i 
przyjaźni naszych bratnich na- j 
rodów.

Przyjaźń ta stanowi jedno 
z podstawowych źródeł stale 
rosnącej siły naszego ludowego 
państwa i jego wojska — wier­
nej straży bezpieczeństwa na- i

szych granic i pokojowej pracy f 
narodu.

W imieniu Ogólnopolskiego j 
Komitetu Fiontu Narodowego 
witam serdecznie przybyłych I 
na naszą akademię członków ] 
Biura Politycznego Komitetu 
Centralnego Polskiej Z.jedno- i 
czonej Partii Robotniczej, Rady 
Państwa i Rządu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

Witam gorąco Ambasadora 
Związku Radzieckiego, Towa- ; 
rzysza Michajłowa oraz przed­
stawiciela bratniej Armii Ra- j 
dzieckiej Pułkownika Towarzy- | 
sza Kowalewa.

Witam serdecznie wszystkich j 
przybyłych na dzisiejszą uro- j 
czystość.

Przemówienie Marszałka Pol­
ski Konstantego Rokossowskie­
go zgromadzeni przyjęli serdecz­
nymi oklaskami.

Referat poświęcony 37 rocz­
nicy powstania Armii Radziec­
kiej wygłosił następnie gen. 
bryg. Jan Śliwiński.

„W  dniu święta Armii Ra­
dzieckiej — powiedział m. in. 
gen. Śliwiński — naród polski 
wraz z innymi narodami świa­
ta. przesyła jej żołnierzom i do­
wódcom gorące, serdeczne po­
zdrowienia.

Serdeczna, bezinteresowna 
pomoc narodów radzieckich w 
wyzwoleniu naszej Ojczyzny i 
w jej odbudowie, umacnia w 
naszych sercach uczucia brater­
skiej miłości i wieczystego przy­
wiązania. Te szlachetne uczucia 
pogłębia w nas wspólna walka 
o zwycięstwo wielkiej sprawy 
pokoju i braterstwa między 
wszystkimi narodami. Dlatego 
też, jak najściślej wiążemy każ­
de nasze osiągnięcie w kraju 
ze sprawą walki o zapobieżenie 
wojnie, walki której przewo­
dzi Wielki Związek Radziecki.

4,5 miliona e g z. otworów M ickiew icza 
ukazała sie w  Polsce Ludowej

W okresie 10 lat istnienia Pol­
ski Ludowej utwory Adama Mi­
ckiewicza wydane zostały w ła 
cznym nakładzie ponad 4.500 tys. 
egzemplarzy.

„Pan Tadeusz“, który uzyskał 
| w ciągu 10-lecia 23 wydania n 
¡łącznym nakładzie 1.800 tys. e- 
gźemplarzy —  pobił wszystkie

rekordy co do wielkości nakładu 
książkowego.

Równie duż.e nakłady miały 
zbiorowe wydania dzieł poety. 
Ukazały się one w liczbie ponad 
700 tys. egzemplarzy. „Grażyna" 
oraz „Wybory dziel" osiągnęły 
liczbę ok. 500 tys. egzemplarzy. 
..Ballady i romanse“ miały li 
kolejnych wydań.

Oddział III kopalni „Piast" wykonał swój plan 6-letni
STALINOGROD. 23 bm. za- j nich w planie 6-letnim. Jest to 

łoga oddziału tli kopalni „Piast“ ! pierwszy oddział wśród kopalń 
zameldowała o przedtei mino- Zjednoczenia Jaworznicko-Mi- 
wym wykonaniu . zadań wydo- j kołowskiego, który zameldował 
bywczych przypadających na I o takim sukcesie.

Fala na Wiśle 
w Warszawie

(Obsł. ,vI.) Wczoraj na war- ! 
! szawskim odcinku Wisły jeszcze J 
: rano wodowskaz wykazywał 70 - 
1 cm. a już w południe prawie 90. 
i Największego poziomu wody w j 
| pierwszym tegorocznym spły­
wie spodziewają się warszaw- 

| scy wodniacy dziś około połud­
nia.

Na podstawie meldunków z 
i sąsiedniego, puławskiego odcin- 
ka Wisły — ustalono juz nawet.

! że wysokość napływającej fali 
I wyniesię przeszło 2 metry.

Nagły przybór wody w Wiśle j 
¡spowodowany jest znacznym j 
j podniesieniem się poziomu wo- 
] dy w Sanie. Przybór ten nie 
grozi spiętrzeniem lodów ani 

| powodzią. (ż) l

Naród nasz całym sercem
popiera słuszną politykę partii 
i rządu, która prowadzi do roz­
kwitu gospodarki narodowej i 
jednocześnie zapewnia wyposa­
żenie armii w pierwszorzędny 
sprzęt bojowy i najnowocze­
śniejszą broń.

Z tą bronią w ręku żołnierz 
polski czujnie strzeże ojczystych 
granic. Nasze siły zbrojne, to 
część składowa sił zbrojnych 
obozu pokoju i socjalizmu. Ro­
zumie to żołnierz polski. Wie. 
że jego mistrzostwo bojowe 
wzmacnia nie tylko siły ojczy­
stego kraju ale i siły wolnych, 
socjalizm budujących naro­
dów“.

Zgromadzeni z mocą podchwy­
cili wzniesione przez mówcę o- 
kTzyki na cześć Armii Radziec­
kiej — obrońcy pokoju, na cześć 
Wojska Polskiego oraz przyjaźni 
łączącej naród polski z naroda­
mi Kraju Rad.

Zrywają się długotrwale o- 
klaski, gdy na mównicę wcho­
dzi p. o. attache wojskowego 
przy ambasadzie ZSRR w Pol­
sce, płk. Paweł Kowalew, który

w imieniu Armii Radzieckiej
pizekazal żołnierzom Ludowego 
Wojska Polskiego i całemu pol­
skiemu narodowi braterskie go­
rące pozdrowienia.

Po omówieniu chlubnej drogi 
Armii Radzieckiej płk. Kowa­
lew powiedział:

„Siły Zbrojne ZSRR. cieszą­
ce się pełnym poparciem naro­
du radzieckiego, potrafią w ra­
zie konieczności obronić intere­
sy i niezawisłość swej Ojczyz­
ny, potrafią rozgromić każdego 
agresora, bez względu na broń, 
jaką by on dysponował“.

Po przemówieniu przedstawi­
ciela Armii Radzieckiej, zebrani 
powstawszy z miejsc długo ma­
nifestują na cześć braterstwa 
broni pomiędzy Wojskiem Pol­
skim i Armią Radziecką,

Część oficjalną akademii za­
kończono odegraniem „Między­
narodówki“ .

W części artystycznej wystąpił 
z bogatym programem odzna­
czony Państwową Nagrodą Ar­
tystyczną i orderem „Sztandar 
Pracy“ II klasy Zespół Pieśni l 
Tańca Wojska Polskiego.

Przyjęcie u  Am basadzie Radzieckiej
Z okazji 37 rocznicy powsta­

nia Armii Radzieckiej i Mary­
narki Wojennej p. o, attache 
wojskowego przy Ambasadzie 
ZSRR w Polsce pik. Paweł Ko 
walew wydał w dniu 23 bm. w 
salach Ambasady ZSRR przy­
jęcie.

Na przyjęcie przybyli człon­
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR, członkowie Rady Pań­
stwa z Przewodniczącym Rady 
Państwa Aleksandrem Zawadz­
kim, członkowie Rządu z Pre­
zesem Rady Ministrów Józe­
fem Cyrankiewiczem, przedsta-

wiciele Wojska Polskiego z mi­
nistrem Obrony Narodowej 

I Marszałkiem Polski Konstan­
tym Rokossowskim na czele, 
przedstawiciele władz naczel­
nych stronnictw politycznych i 

i organizacji społecznych oraz 
i przedstawiciele świata nauko­

wego i kulturalnego stolicy.

Na przyjęciu obecni byli 
przedstawiciele dyplomatyczni 
oraz attaches wojskowi akre­
dytowani w Polsce.

Przyjęcie upłynęło w serde- 
, cznej atmosferze. (PAP)

»

Poznań obchodzi 10 rocznicę 
wyzwolenia

POZNAŃ. Uroczyście obcho- ’
dzili mieszkańcy Poznania dzień 
23 lutego — 10 rocznicę wyzwo­
lenia miasta przez Armię Ra­
dziecką. W godzinach popołud­
niowych na Placu im. Marii Cu- 
rie-Skłodowskie.j odbyło się 
uroczyste odsłonięcie pamiątko­
wej tablicy, czczącej pamięć bo­
haterskiego oficera Armii Ra­
dzieckiej komsomolca — Miko­
łaja Usolcewa. poległego w wal­
ce o wyzwolenie miasta.

Obecna była delegacja kom­
somolców — żołnierzy radziec­
kich.

Liczne delegacje młodzieży i
społeczeństwa złożyły pod pa­
miątkową tablicą wieńce i wią­
zanki kwiatów.

23 bm. otwarto również w 
Poznaniu kilka interesujących 
wystaw, które obrazu,ą doro­
bek dziesięciolecia miasta.

W godzinach wieczornych de­
legacje z poznańskich zakładów 

i pracy i organizacji społecznych 
I złożyły wieńce na cmentarzu i 

pod pomnikiem Bohaterów przy 
. stokach Cytadeli, 
i (PAP)

N A  K O N K U R S I E  C H O P I N O W S K I M

Drugi
Przy kasach Filharmonii Na­

rodowej gromadziły sią kolejki, 
przed wejściem zbierali się 
„łowcy“ autografów. Już na pół 
godziny przed rozpoczęciem au­
dycji porannej piękne salony 
otaczające salę koncertową, wy­
pełniają się publicznością. Sły­
chać wszędzie wielojęzyczne 
rozmowy, żywe komentarze na i 
temat gry kandydatów.

Członkowie jury mają do i 
swej dyspozycji obszerny. salon, 
wygodnie urządzony, zaopatrzo­
ny w kabiny dla tłumaczy, któ­
rzy ułatwiają obrady wielojęzy­
cznemu sądowi konkursowemu 
Obrady tłumaczone są na 5 ję­
zyków.

O ile dzień poprzedni upły­
nął pod znakiem Poloneza As- 
dur. o tyle w drugim dniu 3 J 
osoby wybrały Polonez-Fanta-

Dalsi goście
W ostatnich dniach Warszawa f 

powitała dalszych gości zagra­
nicznych na V Międzynarodo­
wy Konkurs im. Fryderyka 
Chopina.

Z uczestników konkursu przy- j 
byli: Elyanna Caldas Silvcira 
(Brazylia) oraz Günther Kotz 
(NRD).

Z jurorów przyjechali: Hu­
go Steurer (NRD), Frantisck 
Maxian (Czechosłowacja). Emil 
Hajck (Jugosławia), Harold j

dzień
zję, zaś Anglik po raz pier­
wszy w. czasie trwania konkur­
s u — wystąpił z Polonezem fis- 
moll.

Przełamany został również 
wczorajszy „monopol“ fortepia­
nów Steinway'a. W drugim dniu 
poszły „w ruch“ również Bech- 
stein i Besendoerfer.

23 bm. w wielkiej sali kon­
certowej Filharmonii Narodo­
wej odbył się o godz. 20 recital 
członka jury Lwa Oborina — 
laureata I Nagrody na I Mię­
dzynarodowym Konkursie im. 
Fryderyka Chopina w roku 
1927. Występ ten, przyjęty nie­
zwykle gorąco przez tłumnie 
przybyłą publiczność, zainaugu­
rował cykl recitali i koncertów 
zagranicznych członków jury 
Konkursu. (PAP)

z zagranicy
Craxton (Anglia), Bruno Seldl- 
hofer (Austria), Jacques Février
(Francja), oraz Arturo Bene­
detti Michelangeli i Guido 
Agosli (Wiochy).

Przybyli ponadto obserwa­
torzy i krytycy muzyczni: 
George Bernand (Szwajcaria!. 
J. Bochni (NRD). Waldemar de 
Almeida (Brazylia), Fryderyk 
Porlno.j (Izrael) oraz Georgi 
Dymitrow (Bułgaria).

(PAP) I

W czwartek występują
Od dwóch dni uwaga całe- 

] go kraju skierowana jest na 
Filharmonię Narodową u) 

I Warszawie, gdzie odbywa się 
V Konkurs im. Fryderyka 
Chopina. Jury przesłuchało 

j już 16 kandydatów. Dziś wy  
i stępować będzie następna 
ósemka. Z różnych krajów, z 

I różnych szkól muzycznych. 
j Każdy z tych młodych miłoś- 
j ników muzyki Chopina w y- 
f chował się w innych warun­
kach, w innych tradycjach 
narodowych. Każdy z nich 
niewątpliwie zabarwi muzykę 
najbardziej bodaj narodowe­
go kompozytora świata swoi­
mi własnymi uczuciami, tym 
co wyniósł ze swojej ojczyzny 
W muzyce Chopina każdy na-, 
ród odnajduje coś bliskiego, 
znanego jak piosenka matki, 
coś z własnych marzeń i u- 
niesień.

Oto kandydaci występujący 
w czwartek.

DANUTA D Y/O RAKOW - 
SKA, członkini ekipy polskiej. 
Urodziła się w Warszawie. 

j Ojciec jej był znanym skrzyp- 
i kiem. Po nim zapewne nasza 

pianistka odziedziczyła ta­
lent i umiłowanie muzyki. Juz 
jako 7-letnia dziewczynka za­
częta uczyć się gry na forte­
pianie u p rof. Bu kina. Po 
wojnie rozpoczęła systema­
tyczną naukę w klasie pro}. 
Marii Wiłkomirskiej.

Słoneczna Argentyna jest

ojczyzna następnego kandyda­
ta, ZENONA FISHBE1NA 
laureata II nagrody na kon­
kursie chopinowskim w Rzy 
mie w 1.9,30 roku. Z6non Fish- 
bein w roku ubiegłym otrzy 
mat srebrny medal .na M ię­
dzynarodowym Konkursie w 
Genewie.

Na dwa lata przed w ybu­
chem wojny urodził się w Bu­
dapeszcie PETER FRANKL. 
Gdy miał lat pięć, ojciec jego 
profesor muzyki i kompozy­
tor, zaczął go uczyć gry no 
fortepianie. Studiował iv Kon­
serwatorium w Budapeszcie, j 
Od trzech lat jest stypendy­
stą stypendium im. hakosie- 
go. Zdobył III nagrodę na 
konkursie Vit‘a w Budapesz­
cie.

OSCAR GAC1TUA repre­
zentuje Chile. W  1034 roku, j 
jako dziewięcioletni chłopiec 
wstąpił do Chilijskiego Kon- \ 
serwatorium Narodowego. U- 
kończyl je uzyskując na i 
wszystkich egzaminach celu­
jące oceny. Na konkursie 
chopinowskim w Chile zdobył 
I nagrodę. Zorganizowany nie 
dawno w Santiago przez T-wa 
Przyjaźni Chilijsko-Polskie: 
koncert chopinowski, na któ- 
rym występował, zgromadził < 
tysiące słuchaczy.

Pod kierunkiem prof. Kw­
estie Descapes i Marguerite 
■Long w Konserwatorium Na­
rodowym w Paryżu studiował

i HENRI GAUTIER laureat U 
nagrody na Międzynarodo­
wym Konkursie w Ostendzie 

: w 1.949 roku. Henri Gautier 
jest również laureatem kilku 
innych konkursów. Na Mię­
dzynarodowym Konkursie w 
Genewie w  1951 roku zdobyt 
dyplom z medalem.

Z licznymi recitalami we 
Francji, — swojej ojczyźnie. 
Anglii, Holandii, Szwecji, Nor­
wegii, Danii, Afryce Północ­
nej, Szwajcarii i we Włoszech 
występowała rodaczka Gau- 
tier'a FRANÇOISE LE GONI- 
DEC. Pianistka francuska po­
dobnie jak i poprzedni kandy­
daci jest laureatką kilku na­
gród.

Dyplom wirtuozowski i pe­
dagogiczny uzyskała w szkole 
muzycznej w Montrealu AN ­
NA MARIE GLOBENSKI 
(Kanada). Jest ona laureatką 
ufundowanej przez Kobiecy 
Klub Muzyczny w Montrealu 
nagrody „Kerry Linsay" i in 
Od l!)52 roku studiuje w A- 
kademii Muzyczne: w Wied­
niu w klasie prof. Bruno 
Seidlhofera.

ELISABETH GMOHLING  
(Niemiecka Republika Fede­
ralna) urodziła sie w 1929 ro­
ku w Norymberdze. W sw o­
im mieście rodzinnym w ro­
ku 1049 wstąpiła do Miejskie­
go Konserwatorium, gdzie stu­
diuje w klasie prof. Otto Gra- 
efa.

W Ś R O D Ę O R A L I
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Faht y  i u  rno shi Nasz korespondent telefonuje z Berlina
Dlaczego w Japonii 

rośnie bezrobocie
Oto kilka najnowszych da­

nych z Japonii. Liczba bezro­
botnych zwiększyła się tam w 
1954 r. w porównaniu z 1953 r. 
przeszło dwukrotnie. Prasa ja­
pońska nie podaje ilości, wia­
domo jednak, że już w maju 
1954 r. było 4 miliony bezro­
botnych. co stanowiło 11 proc. 
ludności pracującej. Prasa ja­
pońska podkreśla, że liczby te 
nadal rosną. Nie może być 
inaczej, jeżeli zamykane są 
coraz nowe przedsiębiorstwa. 
Chociażby w styczniu br. rząd 
polecił producentom teksty­
liów i sztucznych włókien 
zmniejszyć produkcje o 12 
procent.

Fakty te świadczą o dusze­
niu się Japonii własną pro­
dukcją. której nie ma gdzie 
sprzedać. Przyczyn tego zjawi­
ska należy szukać w polityce 
Stanów Zjednoczonych, które 
robiły i robią nadal wszystko, by 
przeszkodzić Japonii w unor­
mowaniu stosunków z pań­
stwami obozu pokoju, co poz­
woliłoby jej rozwinąć ko­
rzystną wymianę handlową z

Druty k o lcza ste  b ron ią  dostępu
d o  B im deslagii

W  Bonn czynione są ostatnie ' Mimo środków, ostrożności i [czytanie układów' paryskich od- (towanym. co myśli o remilitary- 
j przygotowania do debaty w > m im o posiadania niewątpliwej roczyć do czasu wyjaśnienia . zacji Niemiec zachodnich więk-
| sprawie ratyfikacji układów p a -; większości w Bundestagu, klika sytuacji we Francji. „Postulat : szość ich rodaków. Słusznie pi-
! ryskich. Ostatnie komunikaty „z ; bońska nie czuje się zbyt pew- i ten —  pisze „Stuttgarter Z el-¡sze W  przededniu czwartkowej 
i placu boju“ donoszą, że Adena- | nie. 'tang“ — stawiany jest nawet ; debaty w Bundestagu Biuletyn
[iier zatroszczył się nie tylko o[ j ak podaje „Frankfurter Ali- przez koła należące do zwolen-i Prasowy SPD. Wydawany przez 
j zapewnienie obecności w szyst-; gemeine Zeitung“ (z 23 bm.ł. j ników Adenauera“. Ale A d e -"  *“*■
[kich swoich posłów —  każdy: w Stuttgarcie odbyła się narada j nauer odrzuca nawet —  i te 
i głos będzie bowiem na wagę [ członków CDU (partia Adena- [ skromne żądania swoich partne-
l złota — aie również o środki [ uera). na której przemawiał mi- ¡rów.
.bezpieczeństwa. : nister gospodarki Erhard. W re- Przez ostatnie dwa tygodnie

Ogłoszenie bowiem w całych [ feracie swoim bronił on ratyfi- i przecj debatą trwała, jak wie- 
; Niemczech na czwartek „D nia! kacji układów paryskich oraz :my t zakrojona na szeroką skalę 
¡walki z remilitaryzacją“ ; uch- j  usiłował przekonać zebranych.: kampania antyremilitaryzacyj- 
\ wały związków zawodowych o że remilitaryzacja nie wpłynie ¡na prowadzona przez związki 
[ demonstracyjnych strajkach; jak [ na obniżenie stopy życiowej w I zaw(Kjowe i młodzież. Pokazała 
I również 'planowany marsz rato-; Niemczech zachodnich, a nato- [ orla zarówno Europie. jak i 
dzieży postępowej do Bundesta- [ miast... republice bońskiej przy- 
gu zapowiedziany na 24 lutego j niesie ona suwerenność. Kiedy 

| przez robotników miasta Fuerth I na sali dał się słyszeć głos snrze- 
[ strajk protestacyjny, do które- ! ciwu i powątpiewania. Erhard 
[ go zamierzają dołączyć się ro- j  zawołał na cały głos. w stronę 
I botnicy wielu zakładów pracy w j oponenta:
| Niemczech zachodnich (stocznie i ..Pan jest za głupi, aby to zro- 
i hamburskie, kopalnie Ruhry. i| zumieć“ . Na sali zrobił się o- 

in.) — zaalarmowały bońskiego j Czywiście tumult. W końcu mu-

kierownictwo partii socjaidemo 
kratycznej:

„.Jeśli Kości zostaną rzucone, ża­
den deputowany nie będzie mógł 
powoływać się później na to, że. 
nie rozumiał skutków głosowania. 
Każdy musi wiedzieć, i wie w 
gruncie rzeczy, że glosowanie *v 
Bundestagu zadecyduje o tym, 
czy nieszczęsny podział Niemiec ze 
wszystkimi jego konsekwencjami 
utrwalony zostanie na przysz­
łość...“

Rozkaz Ministra Obrony ZSRR 
Marszałka Związku Radzieckiego 0. K. Żukowi

w dniu 37 rocznicy powstania Armii Radzieckiej i Marynarki W ojennej

; bońskim ministrom oraz depu- MARIAN PODKOWIÏÎSKI

M OSKW A (PAP). Prasa ra- Jednocześnie agresywne siły j  Życzę wojskom nowych sukce* 
dzlecka z 23. lutego opubliko-i krajów imperialistycznych, z im -; sów w doskonaleniu kunsztu 
wała rozkaz ministra obrony I perialistami USA na czele, two- i bojowego oraz by stale były go* 
ZSRR. marszałka Związku Ra- rzą ugrupowania polityczne, bio-| towe do dania druzgocącej od- 
dzieckiego G. K. Żukowa. R oz-, ki wojskowe, otwarcie dążą d o : prawy wszelkiemu agresorowi, 
kaz brzmi: i wskrzeszenia militaryzmu nie-1 Dla uczczenia 37 rocznicy po-

Towarzysze żołnierze, m ary-. mieckiego, otwarcie przygotowuj- j wstania Armii Radzieckiej i Mą- 
narze i podoficerowie! I ją nową wojnę przeciwko Zw tą -. rynarki Wojennej rozkazuję:

Towarzysze oficerowie, gene- zkowi Radzieckiemu, krajom i Dziś. w dniu 23 lutego oddać 
rałowie i admirałowie! j demokracji ludowej i Chińskie] j 20 artyleryjskich salw honoro-

Naród radziecki i jego siły Republice Ludowej. j wych w stolicy naszej ojczyzny
zbrojne obchodzą dziś 37 rocz-j W tych warunkach partia ko-1— Moskwie, w stolicach Repu- 
nicę powstania Armii Radziec-i munistyczna i rząd radziecki po- [ blik Związkowych, jak również 
kiej i Marynarki Wojennej; Idejmą wszystkie niezbędne kro-1 w miastach bohaterach: Lenin*

Ta chlubna rocznica obchodzo- ki dla zapewnienia trwałego; gradzie. Stalingradzie, Sewasto* 
na jest w warunkach pomyśl- j bezpieczeństwa naszej ojczyzny, i polu i Odessie, 
r.ej walki o przedterminowe wy- j Żołnierze Armii Radzieckiej | Niech żyje nasza potężna oj-
konanie i przekroczenie planu j.i Marynarki Wojennej, zwarci |-CZyZna __* Związek Soejalistycz-
piątej pięciolatki, o dalszy po- j wokół partii komunistycznej i | nych Republik Radzieckich!

| tężny rozwój przemysłu ciężkie- j rządu radzieckiego, powinni za- 
j go — podstawy rozwoju wszy-1 wsze być gotowi do wykonania 
| stkich gałęzi gospodarki narodo- j z honorem swego żołnierskiego 

potęgi państ-1 obowiązku obrony naszej uko-
P r z e m ó w i e i i i e  W i l h e l m a  P i e c k a  wa radzieckiego i wzrost dobro-\ chanej ojczyzny.

bytu naszego narodu. Wraz ze; Pozdrawiam żołnierzy i mary- 
BERLIN (PAP). Prezydent porozumienia między narodami. [ wszystkimi narodami obozu so- narzy, podoficerów, oficerów, ge- 

Niemieckiej Republiki Dem o-; -Jest rzeczą oczywistą, że ra- ! cjalizmu naród radziecki zdecy-: nerałów i admirałów z okazji 
kratycznej Wilhelm pieck wy- [ tyfikacja układów paryskich j dowanie i konsekwentnie w al-¡ święta Armii Radzieckiej i Ma-
josit przez radio przemówienie j pogłębi podział Niemiec. Jest

ministra spraw wewnętrznych l siano zawołać ochronę sali, aby w związku z rozpoczynającą się
... . .  - i  ,  .  .  — ____ ; _  . . . . .  ______!. ■ i R n n H t i c t i i O t i  W  « l i r S -

ponieważ tylko taką Japonię 
można związać z politycznymi 
i strategicznymi planami USA.

Jednakże naród japoński —  
robotnicy, chłopi, inteligencja, 
kota przemysłowe i handlowe 
—  chee mleć Japonię dla sie­
bie, chce mieć Japonię nieza­
leżną gospodarczo i politycznie. 
Dlatego też, jak to wynika z 
prasy i radia japońskiego, z 
wielkim zadowoleniem powi­
tano fakt, że rząd ZSRR zgo­
dzi! się, aby rząd Japonii za­
proponował dogodne dlań 
miejsce rokowań w sprawie 
normalizacji stosunków między 
obu krajami. Dlatego też Ja. 
pończycy domagają się od
swego rządu, by nie zwlekał 
z podjęciem konkretnych kro­
ków w celu jak najszybszego 
uregulowania stosunków dy­
plomatycznych, gospodarczych 
i kulturalnych z państwami o- 
ł ozu socjalizmu i pokoju.

J. U.

Mówca przypomniał rozwija- | czenia Niemiec. Istnieje możli- 
jący się w Niemczech zachód- i wość przeprowadzenia w . 1955 
nich ruch oporu przeciwko re- j roku 
militaryzacji i oświadczył: „Nie

równocześnie rzeczą bezsporną
SOO-milionowym rynkiem so- isehroedera. Ściągną! on do Bonn [ Erhard mógł kontynuować swój j w Bundestagu debatą w spra- jz
cjalistycznym. Stanom Zjedno- dodatkowo setki policjantów o - , referat. Awantura w Stuttgar- wie układów paryskich. Ł - 89 }
czonjm potrzebna jest bowiem raz... auta pancerne „Grenzschu- i cie jest o tyle znamienna, że 
Japonia o słabej gospodarce, tzu“. ¡Erhard przemawiał nie na pub-

Przed portalem Bundestagu licznym wiecu, ale na zamknię- 
strażacy ustawili dwie potężne ¡tym zebraniu i to na saii. gdzie . . .
motopompy do rozpędzania ma- byli przecież obecni tylko człon- [ulega żadnej wątpliwości, 
nifestantów. Prasa bońska dono- ; kowie partii Adenauera. Wy pa- j w warunkach jedności . . .
si że dziś przeprowadzono ju ż ; dek ten -  nie jedyny zresztą ! nia mas pracujących można od- oświadczy! prezydent NKU

próbny alarm“ Na rogatkach -  wskazuje na rysy ¡siniejące sunąć drobną garstkę magna- aby Niemcy zachodnie 1 NRD
zaostrzono kontrolę ruchu sa- j  również w stronnictwie boń- i tów przemysłu ciężkiego, szu- j  wysunęły żądanie w sprawie
mochodowego. Od strony Renu skiego kanclerza. i kających zysku na wojnie. natychmiastowego zwola" ,a
dostęp do Bundestagu jest zam-i Oto inne wydarzenie. Kiedy Jeśli deputowani do Bundes- j konferencji 4 mocarstw z udzła- 

z drutu kol- po uchwale centrali DGB. wy-| tagu pójdą śladami Hitlera, to ; tera reprezentantów

ze 
działa-

ogólnoniemieckich wol­
nych wyborów w celu przy­
wrócenia jedności kraju. W 
związku z tym proponujemy —

czy p pokój na całym świecie. ' rynarki Wojennej.

Niech żyje wielki naród ra­
dziecki i jego bohaterskie sity 
zbrojne!

Niech żyje nasz rząd radziec­
ki!

Niech żyje Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckiego —  
organizator i inspirator naszych 
zwycięstw!

Przyjęcie ii szefa 
sztabu generalnego 
Arm ii Radzieckiej

knięty zasiekami
narodu

czas tego. powiadającej się przeciwko ra- : spadnie na nich ciężka odpowie- niemieckiego. Niemcy z zacho-
I Zapewniono wiec Adenauero-; tyfikacji układów paryskich. ; dzielność. Naród nie wybaczy , du i ze wschodu mogą 1 powin­
i j  wszystkie środki ostrożności ! prasa chadecka rozpoczęła atak ; im. Naród niemiecki domaga [ ni osiągnąć porozumienie w 
w czasie jego exposé, które wv- | na związki zawodowe pod pre- ; się decyzji, która odpowiada in- ; sprawie przeprowadzenia ogoi- 

I «¡oszone zostanie w pierwszym ! tekstem, że złamały one urnowe ! teresom pokoju i wzajemnego noniemieckich wyborow“. 
i dniu debaty. jo neutralności politycznej po-
| Sikawki i pałki gumowe m a-[ pierając SPD — pierwszy pro-

M OSKW A (PAP). 23 bm. szef 
sztabu generalnego Marszałek 
Związku Radzieckiego W. D. So­
kołowski wydal przyjęcie z o- 
kazji 37 rocznicy Armii Radziec­
kiej i Marynarki Wojennej..

„Wypełni jcie swój obowiązek, ąlosujcie 
przeciw układom paryskim!'*

Apel KPD do deputowanych Bundestagu

(PAP). Kierownic-

StralR sparaliżował 
p r z s m v s }  c ię ż k i  
Zagłębia Saary

BERLIN (PAP). Jak już dono­
siliśmy. w Zagłębiu Saary wy-

do
wszystkich deputowanych do 
parlamentu bońskiego pismo, 
w którym wzywa ich. by glo­
sowali przeciwko układom pa­
ryskim, wypowiedzieli się za 
niezwłocznym przeprowadze-

ją tego dnia strzec go przed test przyszedł właśnie' Z kol ro 
gniewem tvch których nazwa! j botnikow chrześcijańskich. D 
on niedawno we Frankfurcie organizacje chadeckie stanęły 
nad Menem pogardliwie „ulicą“ . nawet oficjalnie po stronie ce
__ tzn przed nciroctem. j trsłi DGB. j

Równocześnie specjalni o p la -; Posiadając dyktatorską wła- [ .v„7npi p rtii Nie
cani chuligani zrywają z murów dze w ręku Adenauer me ogią- K“ f " p o w a ł o
miasta plakaty SPD. na których ; dając się na opinię publiczną ; mieć (Kl U) wystosowało 
przedstawione są ruiny m iast;— jak pisze opozycyjna prasa 
niemieckich z apelem „Nigdy i — zamierza „sprzedać jedność 
więcej —  i dlatego pertraktuj- Niemiec za miskę soczewicy, 
my“ . Plakatów' tych rozlepiono którą stanowi 12 dywizji Wehr- 
w całej okolicy 150 tysięcy machtu“. Jest on głuchy rów- 
sztnk, a równocześnie prawie 2 riież na propozycje idące zwłasz-

! tat!S  i =S^=T W ^ - N t a *  nil Gipsujcie przeciwko ukła-

ogólnoniemleckim w celu opra­
cowania ordynacji wyborczej, 
co umożliwiłoby przeprowadze­
nie wolnych wyborów w ca­
łych Niemczech.

Zwracając się do członków 
Bundestagu kierownictwo KPD 
oświadcza w swym piśmie: 

AYynelnijcie sw'ó,j obowiązek

each Bonn. ! pragną przynajmniej trzecie

niero rokowań między czteroma i jako Niemcy i jako^ deputowa- 
moearstwaml w sprawie Nie- ni! Glosujcie i 
mieć oraz za porozumieniem dom paryskim!'

bucht strajk metalowców, któ­
rzy domagają się podwyżki plac. 
Przewodniczący związku zawo­
dowego metalowców Richard 
Raucht oświadczył, że strajk cał­
kowicie sparaliżował produkcję 
przemysłu ciężkiego Zagłębia

USA za agresywnymi blokami w Azji

Konferencja SEATO w Bangkoku
Rocznica urodzin  

hofiina w Leningradzie, 
Taszkiencie i Li jo n ie

PFTcm <P\P) W dniu 23 bm gnlęcla południowego Wietna- przeszkodzenia dziełu zjednoczę- MOSKWA (PAP). Uroczyście 
PEKIN (PAR), w aniu Kambodży i Laosu do nia Wietnamu w drodze wol- i obchadzona jest w  ZSRR 145*  ** ; , v ... R a r» trU fik II i^ to *  m i l ,  ł\  A IB nof.1 ¿y I u «1 Hirt « u  t n a u iu  .» \  ,  O

Saary. Łącznie strajkują załogi rozpoczęta się w B a we s y wne g o  WoUu krajów Azji nych i demokratycznych wybo- ,,
80 przedsiębiorstw.

Indie nawiążą stosunki 
handlowe z Wietnamską 

Republiką Demokratyczną

PEKIN (PAP). Jak donoszą z 
Kanoi. konsul generalny Indii 
A. M. Sahai oświadczył, że rzą­
dy Indii i Wietnamskiej Repu­
bliki Demokratycznej rozpatru­
ją obecnie sprawę ustanowienia 
stosunków handlowych między 
obydwoma krajami. A. M. Sa- 
hai. który w tym tygodniu przy

lica Syjamu), konferencja mim 
. stfrów spraw zagranicznych kra- południowo 
i  jów — sygnatariuszy agresyw- 
: nego paktu Azji południowo- !
: wschodniej (SEATO).

Jednym z celów konferencji 
SEATO jest wykorzystanie 
ptzez Stany Zjednoczone dla | 

i ich agresywnych planów rezerw j 
ludzkich zacofanych gospodar- : 
czo krajów —  sygnatariuszy j 

■ układu manilskiego —  Filipin. ;
Syjamu i Pakistanu.

Jak donosi agencja Nowych I 
Chin. rząd Filipin rozpatruj«' 
obecnie zagadnienie zwiększe-

wschodniej oraz rów.
ocznica urodzin genialnego

Fry-

Agencja AP donosi, że w związku z V:onferenc,ią 
SEATO po ulicach Hanekoku Uraża samochody z za­
instalowanymi etośnikami, przez które nadawami sainstalowanymi głośnikami. przez 
„apele“ do ludnośei lakiel oto treśri:

„Złodzieje kieszonkowi i inni proszeni sa o pozosta­
nie w domaeli w tym lyeodnm ze względu na odby­
wającą si«: konferencje SEATO“ .

KB®

S1

bad do Hanoi w celu dokonania i nia sil policji, wojskowego szko- 
otwarcia pierwszego generalne- [ lenia ludności kraju i zorgani- 

konsulatu w Wietnamie, od- zowania w bieżącym roku no- 
był już spotkani? z ministrem wej dywizji Prezydent Mlipin 
soraw zagranicznych Wietnamu, ma wystąpić na obecnej konfe- 
Pham Van Dongiem. W najbliż- rencji SEATO % propozycją 
S7vm czasie przeprowadzi on utworzenia w Azji polutlniowo- 
rozmowv ,  innymi członkami wschodniej dużej jednostki lot- 
r/ądu Wietnamskiej Republik niczej. złożonej z filipińskich 
Demokratycznej.

Pomnr ZSRR 
d a powodzian  

w  Indonezji

lotników.
Prasa hinduska pisze, że w 

Pakistanie odbywa się reorga­
nizacja i przeszkolenie armii 

■ pod kierunkiem oficerów ame­
rykańskich. Liczebność armii 

1 Pakistanu ma zostać doprowa­
dzona do 700 tysięcy żołnierzy

MOSKW A (PAP). Jak : wyposbżonrch w amerykańską
mo. Indonezja dotknięta została ^  dostar„ an£) pakistanowi
ostatnio P ; ’ ,‘ tu t?w pomocy eko- |
wyrządziła poważne szkody na 
wyspach Sumatra. Jawa i Bor- 
neo.

23 bm. ambasador ZSRR w 
Indonezji D. A. Zuków odwie­
dzi! premiera Sastroąmidżojo i
w imieniu rządu radzieckiego 
T\r.7.y\ wyrazy współczucia Re­
publice Indonezyjskiej w związ­
ku z klęską żywiołową.

w ramach tzw. 
nomicznej“.

Szczególną wagę przywiązują |
Stany Zjednoczone do Syjamu | 
graniczącego z Indochinami 
Prasa donosi, że na terytorium :
Syjamu zostaną zorganizowane 
nowe jednostki ozangkaiszekow- j 
ców. Bandy te będą podlegać j 

któta bezpośrednio ambasadorowi I SA . 
dotknęła szereg rejonów kraju ’ w Bangkoku, Johnowi Peurifoy. i 

Ambasador zakomunikował, że Ministerstwo spraw zagrani- 
Komitet Wykonawczy Związku cznych Wietnamskiej Republiki 
Tow arzystw  Czerwonego K r/y- Demokratycznej ogłosdo w 
ża i Czerwonego Półksiężyca związku z konferencją SF.ATO 
ZSRR przeznaczy! na fundusz oświadczenie, w którvm stwier- 
pomocy dla powodzian 40 ty- dza m in. że USA chcą wyko- 
s ecv rupii indonezyjskich. rzystac konferencję w Bangko-

' Premier Sastroamidżojo w 1- ku dla zerwania układu rozej- 
mieniu narodu i rządu Indonezji; mowego w Wietnamie, wcią- 
wvraz.il głęboką wdzięczność na­
rodowi i rządowi radzieckiemu ,
za pomoc udzieloną ofiarom po- Narody Azji za poKojowym współistnieniem
w odzi.

130 kontraktów 
handlowych zawarły 

firmy angielskie 
z Chinami Ludowymi

kompozytora polskiego 
[ deryka Chopina.

W Filharmonii w Leningra­
dzie odbył się 22 bm. koncert 
pianisty Leonida Zuzina, który 
wykonał utwory Chopina.

Wieczór muzyczny poświęco­
na Fryderykowi Chopinowi od­
był się 22 bm. w sali koncerto­
wej Państwowego Konserwato­
rium w Taszkiencie. Po refera­
cie o życiu i twórczości wiel­
kiego kompozytora najlepsi mu­
zyce Taszkientu wykonali 
utwory Chopina Uzbecka Fil­
harmonia Państwowa organizu­
je koncerty połączone z refera­
tami i odczytami o twórczości 
Chopina.

22 lutego w Kijowie odbył się
uroczysty wieczór poświęcony 
145 rocznicy urodzin Fryderyka 
Chopina.

Wieczór zagaił laureat Nagro­
dy Stalinowskiej prof. B. I.ato- 
szyński. Referat pt. ..Fryderyk 
Chopin — wielki kompozytor 
polski“ wygłosiła kandydat nauk 

[ z dziedziny historii sztuki —  
i Ada German. Po części oficjal­

nej odbył się wielki koncert.
którego program złożyły się

utwory Chopina.

Na przyjęciu obecni byli akre­
dytowani w ZSRR attaches woj­
skowi.

Uroczystości w Chinach
PEKIN (PAP). 23 bm. pełnią-, nego Chińskiej Armii Ludowo- 

cy obowiązki attache wojsko- Wyzwoleńczej i inni.
wego ZSRR w ChRL J. I. Fo-
mienko wydał przyjęcie z okazji 
37 rocznicy Armii Radzieckiej i 
Marynarki Wojennej.

Na przyjęciu obecni byli pre­
mier Rady Państwowej ChRL 
i minister spraw zagranicznych 
Czou En-łai, wicepremier Teng 
Tse-huai, zastępcy przewodni­
czącego Stałego Komitetu O- 
gółnochińskiego Zgromadzenia 
Przedstawicieli Ludowych,
przedstawiciele sztabu general-

Na przyjęciu obecni byli rów­
nież członkowie korpusu dyplo­
matycznego.

MOSKW A (PAP). Agencja 
TASS podaje, że 23 bm. w mie­
ście Dałnij odbyła się uroczy­
stość wręczenia medali „Przy­
jaźń Chińsko-Radziecka“ żołnie­
rzom i oficerom jednostek wojsko 
wych Armii Radzieckiej w re­
jonie Port Artura -  Dalnij. Me­
dale wręczyli członkowie dele­
gacji rządowej Chińskiej Repu­
bliki Ludowej:

Uchwala C R Z Z  w sprawie rozwoju współzawodnictwa
Poniżej podajemy skrót uch­

wały w sprawie dalszego rozwo­
ju socjalistycznego współzawod- 
nictwa pracy, podjętej na IV  
plenarnym posiedzeniu CRZZ, 
które obradowało w dniach 14 
i 15 bm.

Po omówieniu dotychczaso­
wych osiągnięć i braków pracy 
związków zawodowych w dzie­
dzinie współzawodnictwa, uch­
wała wskazuje na poważne za­
dania gospodarcze wysunięte 
przez III Plenum .KC PZPR na 
rok 1955. Dla wykonania tych 
zadań niezbędne jest, by współ­
zawodnictwo pracy stało się ru­
chem rzeczywiście oddolnym, 
masowym i bogatym w formy.

P ODSTAWĘ rozwoju współ­
zawodnictwa powinny sta-

nowić zakładowe umowy zbio­
rowe lub umowy o długookreso­
wych zobowiązaniach, mające na 
celu wykonanie i przekroczenie 
rocznych zadań przedsiębiorst­
wa i poprawę bytu załóg.

W  oparciu o zakładowe umo­
wy zbiorowe i umowy o długo­
okresowych zobowiązaniach, na­
leży rozwijać we wszystkich 
zakładach podejmowanie comie­

sięcznych zobowiązań indywidu­
alnych i zespołowych, wykorzy­
stując jak najszerzej oddolną ini­
cjatywę robotników i pracowni­
ków inżynieryjno-technicznych.

Podstawową formą wyróż­
niania najlepiej pracujących 
członków załogi winno stać się 
przyznawanie co kwartał tytułu 
„przodującego pracownika“.

Warunkiem uzyskania tytułu 
„przodującego pracownika“ jest: 
udział we współzawodnictwie t,i 
w realizacji podjętych zobowią­
zań indywidualnych lub zespo­
łowych, wysokie wykonanie nor­
my, wykonywanie produkcji do­
brej jakości przy jak najmniej­
szych nakładach materiałowych, 
stosowanie przodujących metod 
pracy.

Dla pracowników, którzy zdo­
byli tytuł przodujących, mogą 
być przyznane nagrody pienię­
żne z funduszu zakładowego lub 
innych funduszów przeznaczo­
nych na premie 7,a współzawo­
dnictwo pracy.

Zasadniczymi warunkami u- 
zyskania tytułu najlepszego w 
zawodzie powinno być: 
najwyższe wykonanie norm«' 
w danym zawodzie: opanowanie 
i stosowanie przodujących me­

tod pracy; najwyższa jakość 
produkcji; oszczędność surowca 
i materiałów pomocniczych; 
stosowanie usprawnień i wnio­
sków racjonalizatorskich; osią­
gnięcia w zakresie podnoszenia 
kultury miejsca pracy, konser- 
wreja maszyn i urządzeń oraz 
przedłużanie ich zdolności pro­
dukcyjnej.

Tytuł najlepszego i wyróżnie­
nie pracownika w danym za­
wodzie należy nadawać lym 
pracownikom, którzy zwyciężyli 
we współzawodnictwie o tytuł 
najlepszego w zawodzie w ciągu 
trzech miesięcy.

O ' owiązek upowszechnienia 
przodujących metod pracy

spoczywa na administracji g?” 
spodarczej oraz wszystkich in' 
stancjach związkowych, j ̂  la wzmożenia rywalizacji

we współzawodnictwie mię 
dzyzak tiulowym i międzywy­
działowym należy szerzej niż
dotychczas rozwinąć współza­
wodnictwo o tytuł przodującego 
zakładu i o sztandary przechod­
nie.

Należy rozwijać współzawod­
nictwo w szeregu branż oparte 
na umowach między dwoma za* 
kładami jednej branży.

Od p rzem ytu do kontaktów  z wywiadem im perialistycznym
Proces dwóch b. marynarzy w Szczecinie

Afisze grafików francuskich 
o Konkursie Chopinowskim

PARYŻ (PAP). Jury sklada- 
1 jace się z członków Komitetu 
Francuskiego powołanego doży­
cia w związku z Międzynaro­
dowym Konkursem Chopinow­
skim w Warszawie przyznało 
dwie nagrody w wysokości 100 
tysięcy franków i 50 tysięcy 
franków Andre Chocard i 
Etienne Poirier za dwa najlep­
sze afisze o Międzynarodowym 
Konkursie Chopinowskim. Ogó­
łem nadesłano 47 prac. Nagro­
dy zastały wręczone laureatom 
przez przewodniczącą Komitetu 
Francuskiego, panią Long.

SZCZECIN, 21 i 22 bm. W oj­
skowy Sąd Rejonowy w Szcze­
cinie rozpatrzył sprawę dwóch 
b. marynarzy Polskiej Żeglugi 
Morskiej; Mieczysława Hejno- 
wicza i Zbigniewa Puchalskie­
go, których chęć użycia i łat­
wych zysków doprowadziła po­
przez przemyt i orzestępstwa 
dewizowe do kontaktów z wy­
wiadem imperialistycznym.

Oskarżony Hejnowicz. b. ma­
rynarz S S „Poznań“ i osk 
Puchalski, b. marynarz S 6 
„Kutno“ , przemycali z kraju 
dolary przywożąc w zamiar 
zegarki i sztabki złota. Speku- 
lanckie i przemytnicze machi­
nacje doprowadziły w konsek­
wencji oskarżonych do bliskich 
kontaktów z grasującymi w 
portach .zagranicznych szumowi­
nami społecznymi i emigracyj­
nymi agentami wywiadów im­
perialistycznych.

Przed konferencją krajów Azji w Delhi
Spotkania literatów 

moskiewskich 
z Bohdanem Czeszko

Hejnowicz w zegarki przeznaczo­
ne na przemyt zaopatrywał się w 
Sztokholmie u niejakich Swierczyń- 
skiego i Szwarckiego, którzy pod 
płaszczykiem przedstawicielstwa ze­
garmistrzowskiej firmy „Pallas'1 
werbowali szpiegów do służby w 
wywiadzie angielskim. Szwarcki. 
który początkowo sam starał się 
wydobyć od Hejnowicza wiadomoś­
ci • szpiegowskie, pośredniczył na­
stępnie w spotkaniach oskarżonego z

londyńskiej — kierownikiem pla­
cówki szpiegowskiej „pułkowni­
kiem“ Wincentym Szymaniakiem 
vel Szymańskim pseud. „Leonhard“ 
zamieszkałym w Sztokholmie 
Sturegp.ran 19 i z innym agentem 
wywiadu, pracownikiem osławionej 
tzw. Wolnej Europy, 'doktorem ‘ 
Michałem Lisińskiin, zamieszkałym 
w Sztokholmie — przy Grevgatan 8 

Osk. Puchalskiego doprowadziły 
do kontaktów z placówką szpie­
gowską Szymaniaka kręcące się w 
porcie sztokholmskim prostytutlu 
Barbara. Krystyna i Klara oraz su- 
tenerzy Kazimierz Maruszęwski ps 
.Kajtek“ i Stanisław Szerszeń vel 

Tokarzewski ps. „Stasiek“ . będący 
jednocześnie agentami wywiadu. 
Starali się oni wydobyć od Puchal­
skiego wiadomości dotyczące Pol­
skiej Marynarki Wojennej, urzą­
dzeń w polskich portach itp.

Przesłuchani w toku rozpra­
wy liczni świadkowie potwier­
dzili fakty uprawiania przez o- 
bu oskarżonych przemytu i 
nadużyć dewizowych, jak rów­
nież ich spotkań i libacji z a- 
gentami obcego wywiadu.

Na wniosek prokuratc-ra Sąd 
przesłuchał również w charak­
terze świadka trzeciego oficera 
statku „Kołobrzeg" Mieczysła­
wa Wiśniewskiego, który po za­
kończeniu pierwszego dnia pro­
cesu sam zgłosił się do władz, 
bezpieczeństwa. ujawniają-

Wiłniewstd zeznał, że do kontak­
tów z wywiadem wciągnęła go 
Salonikach piękna Greczyńka, nie­
jaka Bula Rabdu. Kontakty świad­
ka z wywiadem zostały wznowione 
w Sztokholmie, gdzie spotka! si«! 
on z wymienionymi już Barbarą« 
Krystyną, „Kajtkiem" i „Staskieni'1- 
„Stasiek", przedstawiając .się ja­
ko Tokarzewski i wymieniając u- 
stalone w Salonikach hasto oraz o- 
kazując fotografię Kuli Rabdu, za­
żąda! od Wiśniewskiego informacji 
szpiegowskich dotyczących Polskiej 
Marynarki Wojennej.

Po zeznaniach Wiśniewskiego 
zabrał głos prokurator, który’ 
podkreślając fakt dobrowolnego 
zgłoszenia się świadka i ujaw­
nienia jego kontaktów szpie­
gowskich — oświadczył, że r.a 
mocy art. 17 par. 1 Małego Ko­
deksu Karnego odstępuje od 
ścigania Wiśniewskiego za po­
pełnione przestępstwa.

Prokurator stwierdził, ze obaj 
oskarżeni Hejnowicz i Puchal'. 
ski zachowali się w sposób nie­
godny marynarza Polski Ludo­
wej — ulegli niskiej chęci uży­
cia. która prowadziła do szpie­
gostwa.

Wyrokiem Sądu
skazany został na ki 
więzienia, zaś Puchalski na

ii

Hejnowicz 
karę 7 lat 

aiski na *

•■hvp'uv w ainjuvdiuaun oskarżonego z i — - —  c
przedstawicielem emigracyjnej kliki I portach zagranicznych.

swe kontakty z agentem In telli-! lata więzienia. Obaj oskarżę! 
gence Service, w jakie został skazani zostali ponadto n«* 
wciągnięty w czasie pobytu w grzywny pieniężne.

I (PAP)

W ¡adorno ś r i s port  o u e

I DELHI
! azjatyckiej 
i wie osłabienia

(PAP). Sekretariat Wspólnej deklaracji premierów ; zakazu; problem kolonializmu i 
j konferencji w spra- Indii 1 Chin, a mianowicie: I) obcej ingerencji w sprawy we-

piecia mię- wzajemnego poszanowania inte- wnętrzne krajów azjatyckich;
< • i . .. i ___1.. I.___- 3 . . . . . . . .  « U .innl .w.nońntatTA filii 4  7 II HU U-

MOSKW A (PAP). W siedzibie 
Związku Pisarzy Radzieckich w 
Moskwie odbyło się 22 bm. spot-

Kolarze rumuńscy 
przed Wyścigiem Pokoju

dzynarodowego przekazał pra- gralności terytorialnej i suwc- ’ niebezpieczeństwo dla Azji pak-1 itanje literatów moskiewskich z.
.sie komunikat, w którym renności; 2) zasady nieagresji: tów i sojuszów wojskowych oraz

PEKIN (PAP) Jak podaje a-1 stwierdza m. in.: 3) zasady nieingerencji w spra- istnienia w krajach azjatyckich
gencja Nowych Chin, 22 bm. an- W dniach 6 — 10 kwietnia br. wy wewnętrzne poszczególnych obcych baz wojskowych; sprawa
Cielska delegacja handlowa t> odbędzie się w Delhi konferen- krajów; 4) zasady równości i zapewnienia Chińskiej Republi
puściła Pekin. Przed odjazdem i cja krajów azjatyckich w spra- wzajemnych korzyści oraz 5) za- re Ludowej należnego jej miej
przewodniczący delegacj1 
oświadczenie, w który
dzit. że w trakcie rokowań z a - ; Głównym punktem porządku stępujące zagadnienia: z; 
warto ponad 130 kontraktów na obrad będzie omówienie pięciu broni masowej zagłady i kon- zjednoczenia Korei: sprawa tly
łączną sumę 4 milionów funtów ¡zasad sformułowanych we trola nad przestrzeganiem tego skryminacji rasowej,
szterlingów. W najbliższym cza

d odjazdem i  cja krajów azjatyckich w spra- wzajemnych korzyści oraz o) za- ce i.uuowej oa««-/,«««-««) ..«.ej
gacji złożył! wie osłabienia napięcia w sto- sady pokojowego współistnienia sca w ONZ; normalizacja sto- 
rym stwier- sunkach międzynarodowych. Konferencja omówi także na sunków między krajami azja
•nUiiu/ań z a - i U liium m  nunktptn norzadku stenuiacp zagadnienia: zakazu tyckimi; sprawa pokojowego

sie zostanie zawartych jeszcze 
kilka transakcji handlowych.

Chińska Republika Ludowa 
bedzie eksportowała do Wielkiej 
Brytanii papier gazetowy, for- 
nier. konserwy mięsne, owoce 
węgiel futra, wełnę wielbłądzią 
i inne towary. Firmy angielskie 
będą' dostarczały Chińskiej Re­
publice Ludowej wagony pasa 
żerskie, chemikalia, wełnę, le­
karstwa oraz narzędzia chirur­
giczne i in,

W k i l k u  z d a n i a  c h
41 LONDYN. 23 bm. \ve wczes- czasu nalotów niemieckich w 1940 

nych godzinach rannych w rafine- , roku.
rii ropy naftowe) „Shell“  w Tha- H  SZTOKHOLM. Zapowiedziany 
mes Haven (Essex) nastąpił gwat na 22 bm. olbrzymi strajk 600 tys 
towny wybuch wielkiego zbiorniki robotników szwedzkich został od- 
ropy naftowej. roczony, ponieważ rząd szwedzki

Eksplozja wstrząsnęła domami v wysunął propozycję pośredniczenia 
promieniu 25 km od miejsca kata : w zatargu miedzy pracodawcami a 
¿troty. Płomienie, które błyskawic? związkami zawodowymi, 
nie ogarnęły inne zbiorniki, wznio £3) DELHI. Z Karaczi donoszą 
sły się na wvsokość 60 metrów 1 że okręg Quetta w Pakistanie za- 
Według donie^eń z t.ondynu, jeu , chodnim nawiedziło trzęsienie _zie-

nad głową. Dotychczas spod ruin 
domów wydobyto zwłoki 12 ofiar.

41 KAIR. Z pokładu statku fran­
cuskiego „Pasteur“ , który w dro­
dze z Indochin do Tunisu przepły­
wał 20 lutego przez Kanał Sueski 
rzuciło sie do wody 1 dopłynęło do 
brzegu kilkudziesięciu żołnierzy 
Legii Cudzoziemskiej. Oświadczyli 
oni władzom egipskim, że nie chcą 
walczyć przeciwko patriotom tunJ-

i to największy pożar w Anglii od ! mi. Około 15 tys. osób straciło dach skim.

Bohdanem Czeszko. Na spotka 
nie przybyli również tłumacze, 
pracownicy wydawnictw i stu­
denci. Na prośbę zebranych 
Bohdan Czeszko opowiedział o 
współczesnej literaturze poi- 
skiej, o twórczości najwybitniej­
szych współczesnych pisarz« 
polskich, o nowych pracach hi­
storyków literatury.

Pisarze radzieccy mówili o 
popularności literatury polskiej 
w Związku Radzieckim. Prócz 
wielu książek prozaików i poe­
tów polskich ukazują się w 
ZSRR prace o literatuize pol­
skiej. Instytut Literatury Świa­
towej przygotowuje prace o 
współczesnych pisarzach pol­
skich — Władysławie Broniew­
skim, Leonie Kruczkowskim. 
Igorze Newerlym, Marianie 
Brandysie. Wiktorze Woroszyl­
skim i Bogdanie Hamerze,.

BUKARESZT, (tel. wl.). Przygo 
towania kolarzy rumuńskich do se­
zonu roku 1955 prowadzone byty 
w czasie tegorocznej zimy pod ką­
tem dwóch imprez. Zawodnicy 
starali się najpierw uzyskać jak 
najlepszą formę, aby z powodze­
niem startować w wyścigu dokoła 
Egiptu, a obecnie szykują się in­
tensywnie do Wyścigu Pokoju.

Bardzo łagodna tegoroczna zima 
pozwoliła na nieprzerwane prze­
prowadzanie treningów na szosie. 
W związku z tym każdy z rumuń­
skich zawodników przepedatowal 
przed wyścigiem dookoła Egiptu 
ponad 3.000 km, Nic też dziwnego, 
że w wyścigu tym Rumuni byli 
groźnymi rywalami w walce o pry­
mat na poszczególnych etapach, a 
czołowy kolarz Constantin Duml- 
trescu jechał przez trzy etapy w 
żółtej koszulce leadera.

Po powrocie z Egiptu kolarze 
Rumuńskiej Republiki Indowe i wy­
poczywali przez kilkanaście dni, a 
obecnie znów podjęli intensywne 
treningi.

Na południu Rumunii jest już 
wiosna Zupełnie suche szosy po-

Pomyślny start narciarzy 
Gwardii w NRD

BERLIN. W Oberwiesenthal roz­
poczęły się 23 bm. międzynarodowe 
mistrzostwa narciarskie zrzeszenia 
sportowego Dynamo (NRD) /. udz.la_ 
lem narciarzy Gwardii (Polska) 
o-raz UDA i Rudej Hvezdy (Cze­
chosłowacja).

W pierwszym dniu zawodów ro­
zegrano bieg zjazdowy mężczyzn 
i konkurs skoków do kombinacji 
klasycznej. W biegu zjazdowym 
triumfował zawodnik Dynamo 
Schmiedel — 2:18,5 przed Polakiem 
Stańco — 2:20,7. Z pozostałych za­
wodników polskich Fabia zajął 4 
miejsce. Schindler i Rybiński 
wspólnie 10, a Gąsienica-Samek 12.

Konkurs skoków do kombinacji 
klasycznej zakończył się zwycię­
stwem zawodników polskich. Pierw­
szy był Kowalski — 212,1 pkt. (45,5 
1 48.5 m), a drugi Gąsienica-Mia-

le ciekawych spotkań piłkarzy P i ­
skich z zespołami zagranicznymi' 
Sekcja piłki nożnej GKKF 
mała ostatnio potwierdzenie prZ>!T 
jazdu do Polski drużyn Jugosła^]* 
i Czechosłowacji. Oczekiwane 
także potwierdzenie przyjazdu 
nej z drużyn NRD.
Międzynarodowe spotkam8

siatkarzy
lii-—20 marca będziemy gościć v[ 

Polsce żeńską i męską repi ezenL'1" 
cję siatkarzy stolicy Jugosławii 
Belgradu. Sportowcy jugosłowia^ 
scy rozegrają w naszym kraju k‘‘ l" 
ka spotkań.

Francja —  Polska 
w gimnastyce

Pierwszym międzypaństwowi^ 
spotkaniem polskich gimnastyk0 
«v roku bież. będzie mecz. w
kureneji kob iet'! mężczyzn 7-
prezentacją Francji 2—3' kwieh1.cielnik -  206,8 pkt. (46 i 46 m). i br, w Warszawie. 

Gąsienlca-Groń zajął 4 miejsce, a i ~ .
wawrytko — 5. Szachowe mistrzostwa

W Warszawie i Poznaniu ZSRR
, , , ti i_ MOSKWA. W siodmel ruń“walczą bokserzy Hamburga xxn szachowych

Prezydium sekcji boksu GKKF
zwalają na treningi w warunkach i ustaliło, że reprezentacja Hambur- 1 
zgoła letnich. Zawodnicy przepro- i ga rozegra mecze w Warszawie w 1 ’
wadzają na szosie 4—5 treningów i dniu fi marca i w Poznaniu w dniu

nrstiz0®*"'
bakowem.
ZSRR, Smysłow wygrał ze Sz&%. 

Keres przegrał z 
Petrosjan wygrał z Siib»*,.

nem, Tajmanow —|------- * ,
spotkaniatygodniowo. Oprócz tego w każdą : 8 marca. Postanowiono również za- Flor — Mikenas iniioAciv

iow pokonał Lisi^.j^r 
Awerbach — 
tenas zakończyłyniedzielę organizowane są wyści- prosić jako sędziego neutralnego ¡remisowo. W * V  * Tu ndzi e" *gi na przełaj i zawody na torze. 

Najlepszą formę wykazują: Dumi- 
trescu. Moicienu i Sandru.

Oczekiwany jest przyjazd do Ru­
munii na wspólne treningi kolarzy 
NRD.

<B. M.)

zremisował ze Spasskim, KeresBelga p. Devos,

Piłkarze z CSR, Jugosławii ! p ‘ zTaS Ś '  , runn. » >  
i NRD przyjadą do Polski !*Uzer.bakowem- Partie

Awerbach

Antoszin — Flor i, Iliwicki.
Początek tegorocznego sezonu pił. Isjan — Smysłow zakończvły 

karskiego będzie obfitował w wie- 1 remisem.
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P rasó i rk a  uiedług a l fabetu
Cr> tydzień w Centralnym Za­

jd z ie  Zakładów Zbożowych
°dbyw'ają się prasówki. Posz- 
C7'6golne grupy pracowników raz 
!’a tydzień schodzą się wcześniej 
'.Przed pracą „odbywają pra­
l k i " .  Zajęcie to jest obowiąz- 
*°'ve, mężowie zaufania spraw- 
jjzają w pokojach, czy czasem 
'tnś nie „miga się“ , jest nawet 
Wyznaczony „ktoś“ z ramienia 
" ‘ganizaeji partyjnej do kon­
trolowania- przebiegu prasówek 
 ̂ zatem przygotowanie crgani- 

7acyjne bez zarzutu. Ale wyko­
c i e ?  W praktyce wygląda to 
tak:

Przyjęto się zasadę, że pra­
l k a  kolejno wygtaszana 
Wst według alfabetu przez 
"szystkich członków grupy. W y­
baczony przynosi gazety z u- 
''¡egtego tygodnia i mniej lub 
Więcej monotonnym gto-sem czy- 
|a najważniejsze według niego 
Wiadomości. Wszyscy siedzą c i - ! 
c‘1utko, ale duchem na ogól nie !

są obecni. Czy takie prasówki co_ 
kolwiek dają? Owszem: znudze­
nie, zaprawiają do biurokracji i 
zniechęcają do szkolenia ideolo­
gicznego. Czyż na prasówce moż. 
na ograniczać się do. odczytania 
wyjątków z gazety? Czy w ogó­
le słuszne jest wspólne czytanie 
(dla większości słuchaczy po raz 
drugi) wiadomości prasowych.

Uważam, że systematyczne 
prasówki powinny się odbywać i 
mogą być bardzo pożyteczne, 
ale w zupeime innej formie. 
Można by np. w krótkim zaga­
jeniu omówić jedno, najwyżej 
dwa zagadnienia krajowe lub 
międzynarodowe, pamiętając 
zawsze o tym, jaki cel mamy 
osiągnąć przez wygłoszenie da­
nej prasówki. Należałoby się tak­
że zastanowić, czy słuszny jest 
system wygłaszania prasówek 
kolejno przez wszystkich pra­
cowników według alfabetu. Wie. 

i iu ludzi nie umie przecież pub- 
' licznie przemawiać, a jeśli czy­

nią to przymusowo —  nużą tyl­
ko słuchaczy.

Prasówki odbywają się w 
większości zakładów pracy i tra­
ci się na nie wiele czasu — u- 
ważam zatem, że związki za­
wodowe powinny zatroszczyć 
się o zmianę stylu dotychczaso­
wych „martwych prasówek“ , u- 
czynić je atrakcyjniejszymi, cie­
kawszymi i dodać im więcej ru­
mieńców ‘ życia. A wtedy na 
pewno spetnią swe zadanie.

CZESŁAW ROZŁUSKI 
Warszawa

Od redakcji: — Przyznając 
słuszność uwagom i wnioskom  
autora listu uważamy, że rada 
miejscowa przy CZZZ nie po­
winna czekać na odgórne zreor­
ganizowanie dotychczasowego 
systemu przeprowadzania pra­
sówek, a sama przy pomocy or­
ganizacji partyjnej zanalizować 
błędy i icypracować właściwy 
styl prasówek.

Spotkanie spółdzielcom z dziennikarzami
t ŁÓDŹ (kor. wŁ). Łódzki Od­
dział Stowarzyszenia Dziennika­
rzy Polskich zorganizował spot­
kanie pracowników prasy z człon 

ârni spółdzielni produkcyjnych 
1 Województw łódzkiego i war­
szawskiego. którzy przebywają 
°hecnie na kursie szkoleniowym 
'v Szkole Rolniczej w Bratosze­
wicach. W  spotkaniu brał rów­
nież udział przebywający obec­
nie w Polsce naczelny redaktor 
Czechosłowackiego pisma saty- 
tyeznego „Dikobraz“, Czesław 
kalinek.

W serdecznej rozmowie z 
dziennikarzami członkowie spół­
dzielni produkcyjnych wskazy­
wali na konieczność głębszego

wnikania przez pracowników’ 
redakcji w problematykę rolną. 
Członek spółdzielni produkcyj­
nej w Pełczyskach w pow. łę­
czyckim, tow. Piotr Hermano­
wicz powiedział:

— Dziennikarze winni rozma­
wiać nie tylko z przewodniczą­
cym prezydium GRN, księgo­
wym względnie przewodniczą­
cym spółdzielni, lecz również z 
szeregowymi spółdzielcami, in­
teresować się ich życiem oraz 
stosunkami panującymi w spół­
dzielni. Trzeba również, by pra­
cownicy redakcji docierali i do 
tych spółdzielni, które nie na­
leżą do przodujących i boryka­

ją się z poważnymi trudnościa­
mi.

Członek spółdzielni produk­
cyjnej w Rudzie - Bugaj, w woj. 
łódzkim, Adolf Piotrowski, do­
magał się, aby opisując osiąg­
nięcia dobrych spółdzielni, 
dziennikarze wskazywali, w ja­
ki sposób i jakimi metodami 
spółdzielcy uzyskują sukcesy.

Wykładowca Szkoły Rolniczej 
w Bratoszewicach, tow. Grzybek 
zaproponował redakcji „Głosu 

j  Robotniczego“ w Łodzi, by uru­
chomiła raz w tygodniu tzw. 
„Kącik spółdzielcy“ , w którym 
omawiano by zasady statutowe i 
zagadnienia budownictwa spół­
dzielczego. (ad)

Hala na ukończeniu 
a maszyny nie nadchodzq

By d g o s z c z , w  tych dniach
nf‘ nowowzniesion^h halach 
indukcyjnych Zakładów Tłu­
szczowych w Kruszwicy, które 
Po uruchomieniu będą najwięk­
szym w kraju producentem 
n'ejów i innych tłuszczów ro- 
“linnych — pojawiły się wie- 
Yy. Główne roboty budowlane 
P:'zy podstawowych pomieszcze- 
n,acn produkcyjnych są zakoń­
czone i obecnie załoga koncen- 
tlll.ie się na pracach montażo­
wych.

Wyposażenie Kujawskich Za­
kładów Przemysłu Tłuszczowe­
go w ok. 70 proc. będzie pocho­
dzić z dostaw krajowych. Ter­
miny tych dostaw, jak stwier­
dza kierownictwo budowy, jed­
nak w niektórych wypadkach 
znacznie odbiegają od harmo­
nogramów budowy. Dotyczy to 
m. in. dostaw z Centr. Żarz. 
Przemysłu Maszyn i Urządzeń 
w Poznaniu, podległemu Min 
Przemysłu Drobnego i Rzemio- 

l sła. (PAP)

Narada w sprawie 
szkolenia partyjnego

W dniach 21— 22 lutego odbyła 
się w wydziale propagandy i 
agitacji Komitetu Centralnego 
PZPR krajowa narada zastęp­
ców kierowników do spraw szko­
lenia partyjnego wydziałów pro­
pagandy KW, kierowników wo­
jewódzkich ośrodków szkolenia 
partyjnego, kierowników Wie­
czorowych Uniwersytetów Mark 
sizmu-Leninizmu oraz central­
nego aktywu szkoleniowego.

Na naradzie przedyskutowano 
zadania propagandy marksizmu- 
leninizmu i szkolenia partyjnego 
w świetle uchwał III Plenum 
KC.

Drugi tom 
„Dziel wybranych"

!Vlao Tse-iunga
Nakładem „Książki i Wiedzy" 

ukazał się tom ii „Dzieł W y­
branych“ Mao Tse-tunga. Tom 
ten poświęcony jest Okresowi 
wojny przeciwko japońskim na­
jeźdźcom i obejmuje prace 
Mao Tse-tunga napisane w 
okresie od 23 lipca 1937 roku 
do 6 listopada 1938 roku.

Nowi
podsekretarze stanu

Prezes Rady Ministrów mia­
nował mgr. inż. Eugeniusza 
Zadrzyńskiego podsekretarzem 
stanu w Ministerstwie Energety­
ki oraz mgr. inż. Edwarda Swir- 
kcwskiego podsekretarzem stanu 
w Ministerstwie Budownictwa 
Miast i Osiedli.

O nożu Kolesowa zapomniano...
Gd a ń s k , w  kluczowym za- 

1’"i cizie przemysłu okrętowego, 
Stoczn| Gdańskiej „wprowa- 

się" nóż Kolesowa od 1953 
’ Odbyto się już kilka kursów
szkoleniowych i wiele narad 
A obecnie w stoczni nóż ten 
stosuje jedynie tokarz Zbig­
niew Trys. Pracuje on komple­
tn i noży, które otrzymał w 
Prezencie od komsomolców z 
fabryki Maszyn im. Stalina w 
“■‘ amatorsku. Tymczasem w 
Roczni nożem Kolesowa mogło­
by pracować 20 tokarzy na 10 
s“'nych tokarkach. Dziat głów- 
Pngo technologa opracował 
katalog części do urządzeń 
statków, które można obra­
biać metodą Kolesowa — za­
żera  on 30 procent części 
"urabianych w stoczni mecha­
nicznie. Wykonano również ry- 
Sl‘nki ulepszonych noży Koleso- 
" a i zamówiono w listopadzie 
’’b- r. 149 noży w dziale gospo­
darki narzędziowej. Dział ten 
kykonal jednak dotychczas za­

ledwie 30 noży i to w ten spo­
sób, że nie nadają się one do 
użytku.

Nielepiej wygląda sprawa 
stosowania noża Kolesowa w 
Stoczni im. Komuny Paryskiej. 
Tutai zupełnie zaniechano sto­
sowania tego wysokosprawnego 
narzędzia — dział narzędziowy 
nie wykonuje nowych noży. a 
aktywiści rady zakładowej prze­
stali zupełnie interesować się 
ta sprawą.

W Zakładach Urządzeń Ku- 
zicnnych w Elblągu, które po­
siadają tokarki przydatne do 
skrawania metodą Kolesowa, 
początkowo wykonano kilka no­
ży, ale byty one zlej jakości. 
Obecnie nie stosuje się w tych 
zakładach noża Kolesowa.

Zupeiną beztroskę w popula­
ryzowaniu tej metody skrawa­
nia wykazuje Zarząd Okręg'i- 
wy Zw. Zaw. Metalowców w 
Gdańsku z przewodniczącym 
Bajurskim na czele.

(PAP)

Z . B E M M A  -  Z i E M f f
Kamień to nieefektowny, ko­

loru ziemi, kształtem przypo­
minający okrągłą niewielką 
bułkę. Nazywa się fosforyt. Na 
biurku mgr Lazarek., kierow­
nika sekcji fosforytów Instytu­
tu Geologicznego oglądamy 
wyjątkowo duże i kształtne je­
go ziarno. V/ ziemi, w kopalni 
są one przeważnie mniejsze i 
mniej foremne.

Ważę w ręku ziania fosfory­
tów tak zwane konkrecje. To 
właśnie sól naszej ziemi, jedno 
ze źródeł urodzaju.

Skąd się wzięły?
By odpowiedzieć na to pyta­

nie, trzeba sięgnąć do dzie­
jów ziemi i cofnąć się o około 
80 milionów lat wstecz do e- 
poki tzw. kredy środkowej, w 
której ulegały wietrzeniu skały 
zawierające dużą ilość fosforu 
Części tych skai trafiały do 
mórz, gdzie ulegały rozpuszcze­
niu. W  ten sposób fosfor prze­
dostawał się do organizmów 
zwierząt (ryb, korali i in.), ży­
jących w tych morzach. Morza 
były płytkie i w czasie jakichś 
zaburzeń np. skrzyżowania 
gwałtownych prądów morskich, 
ginęły masy tych zwierząt. Ska­
mieniałe dokumenty, potwier­
dzające tę teorię, istnieją w na­
szych kopalniach fosforytów w 
postaci kręgów zwierzęcych lub 
zębów, podobnych do zębów re­
kina.

A  teraz, przeskakując tych 
80 milionów lat, przekonajmy 
się w jakim stopniu fosfor 
wchłaniany jest przez organiz­
my zwierzęce i ludzkie. Przy­
taczamy za profesorem Karo­
lem Bogdanowiczem („Surowce 
Mineralne Świata“ ):

„Przy każdym zbiorze psze­
nicy, owsa, trzciny cukrowej —  
gleba traci • 5,5 kg fosforu na l 
ha. Przy uprawie tytoniu, jęcz­
mienia, kukurydzy —  od 6,3 kg 
do 9,1 kg na 1 ha. Substancji 
fosforowe tylko w połowie wra­
cają do gleby w postaci zw yk­
łych (naturalnych — przyp. 
red.) nawozów. Reszta fosforu 
przedostaje się z roślin do ciał 
zwierząt, szczególnie człowieka, 
koncentrując się w kościach, 
korze mózgowej, krwi... O szyb­
kości koncentracji kwasu fos­
forowego w ciałach zwierzęcych 
świadczy przykład jeleni, które

po zrzuceniu rogów, w ciągu 
trzech miesięcy odzyskują stra­
cony zapas kwasu fosforowego 
— żywiąc się trawą, sianem i 
mchami. Rogi jelenia o wadze 
6,75— 11,25 kg zawierają 1,35—  
1,80 kg kwasu fosforowego...“

Zwierzęta i ludzie koncentru­
ją w swych organizmach fosfor, 
czerpiąc go z ziemi —  zupełnie, 
jak przed 80 milionami lat.

Nie możemy jednak czerpać 
z ziemi, nie zwracając jej ko­
niecznych dla rozwoju roślin 
substancji. Prowadziłoby to do 
wyjałowienia całych połaci 
gnintów uprawnych. Musimy 
więc zwracać ziemi to, cośmy 
od niej pożyczyli. Temu celowi 
służą m. in. nawozy sztuczne, 
uzyskane, z fosforytów. Skamie­
niałe resztki zwierzęce sprzed 
milionów lat wydzieramy głębi 
ziemi, by nimi użyźnić wierzch­
nią jej warstwę.

Wyposażeni w to minimum 
wiedzy o fosforytach, wyrusza­
my w wędrówkę po złożach 
w naszym kraju.

&

Szosa lubelska opada w dół, 
to znów się wznosi, przemyka 
wąwozem, to znów mija kępy 
lasów — teren ten sfalowany, 
przypomina okolice podgórskie.

W  dali widoczne mała wzgór­
ki jak gdyby usypane ręką 
człowieka. To rzeczywiście hał­
dy kopalni. Gdyby nie one, nic 
nie wskazywałoby tu na ist­
nienie zakładu przemysłowego. 
Zatrzymajmy się przed grupą 
baraków —  tu rezyduje biuro 
kopalni „Annopol“.

Mam nadzieję, że nie położe­
nie geograficzne kopalni, na u- 
boczu od głównych traktów, 
sprawiło, że kopalnia jest jak­
by na marginesie uwagi resor­
tów gospodarczych. Zaważył tu 
chyba fakt, powiedziałabym, 
resortowej przynależności ko­
palni.

Kopalnia w Annopolu podlega
Centralnemu Zarządowi Kopal­
nictwa Rud Żelaznych, który do­
brze wie, że przejmie ją „che­
mia“ (przejmuje zresztą nieo­
ficjalnie od dość dawna) — a 
kto się troszczy o „podrzutka“ 
równie czule jak o własne 
sprawy?

Starannie sprawdzają geolodzy zawartość każdej łyżki. Czy 
też nie ma w niej fosforytów?

Foto A. Nowosielski

Czy miało to wpływ na pro­
ces producji?

Niewątpliwie tak. I to oczy­
wiście ujemny. Jeżeli kopalnia 
w ciągu trzech z górą lat swe­
go powojennego istnienia notu­
je pewne sukcesy, to są one 
wynikiem walki załogi i dyrek­
cji kopalni, walki, prowadzo­
nej sam na sam z trudnościa­
mi.

Gdy w roku 1953 tow. Ste­
fan Surdy obejmował dyrekcję 
kopalni, na wyposażenie jej 
składało się 18 koni (wcale nie 
parowych).

—  W  grudniu ub. roku wy­
goniliśmy ostatnie t.rzy koniki 
—  powiada tow. Surdy.

Rozpowiada szeroko o urzą­
dzeniach, które tu dziś dzia­
łają i którym zgodnie z dob­
rze pojętym poczuciem gospo- i 
darza zakładu, ałe w jawnej ; 
sprzeczności z istniejącymi j 
przepisami, wybudował szopę. 
Dlaczego wbrew przepisom? A  
dlatego, że Centralny Zarząd 
zapomniał, przydzielając me­
chanizmy, o udzieleniu koniecz­
nych kredytów inwestycyjnych 
by maszyny gdzieś umieścić. 
Musi się teraz dyrektor tłuma­
czyć z tych „dzikich“ inwesty­
cji.

*

Jak wygląda proces produk­
cyjny zakładu?

Ponad połowa dziennego u- 
robku jest hałdowana.

—  Słoneczko go pogrzeje, 
deszczyk pokropi, w zimie mróz

| rozsadzi. Oto nasz sposób wzbo­
gacania urobku —  oświadcza 
tow. Leon Kański, główny m e­
chanik kopalni.

W  ten sposób odbywa się 
oddzielanie konkrecji fosfory­
towych od spajającego je wa­
pienia.

Czyi nie można inaczej? To 
pytanie zadaje z oburzeniem 
niemal młody ZMP-owiec, star­
szy technik kontroli technicz­
nej, tow. Wacław Matuszczak.

—  Próbowałem sam podgrze­
wać k>, płukać w wodzie. Prze­
cież nie można się z tym zgo­
dzić, że dziesiątki tysięcy ton 
urobku leży na hałdzie i cze­
ka zmiłowania atmosferyczne­
go.

Byłoby chyba dobrze, gdyby 
fakt ten równie serdecznie obu­
rzał naszych naukowców. Z ta­
kiego świętego oburzenia rodzą 
się niejedne pomysły, uspraw­
niające produkcję. A  przecież 
pomoc naukowa kopalniom fos­
forytów, młodej gałęzi naszego 
kopalnictwa — czy to nie
wdzięczne pole do popisu?

Jaka jest droga urobku z 
głębi ziemi do odbiorcy?

Kilkoma chodnikami, zaczy 
nającymi się na powierzchni 

I niemal i schodzącymi, jak rów- 
i nia pochyła w głąb, tzw. upa- 
I dowymi, ciągnie się urobek
przy pomocy kołowrotów na 
zewnątrz. Upadowa zawędro­
wała z czasem dość daleko. 
Trą się więc i niszczą grube 
liny stalowe, ciągnące wózki. 
Jak daleko opłaca się je jesz­
cze ciągnąć? Czy nie należało­
by pomyśleć o głębieniu szybu 
wydobywczego, o którym ma­
rzy kopalnia?

Wydobyty wreszcie urobek
rozpoczyna wędrówkę autami'
do stacji kolejowej, koleją do 
jedynego młyna w Kielcach, 
gdzie miele się go na mączkę 
fosforytową. Po co fosforytom 
ta kosztowna przejażdżka?

A  sprawa mechanizacji pra­
cy w kopalni. Odstawa urobku

w kopalni jest częściowo zm e­
chanizowana.

Uruchomiono również zme­
chanizowaną ścianę —  przy du­
żej cywilnej odwadze gł. inży­
niera kopalni tow. Tabora. Bez 
żadnej pomocy ze strony Cen­
tralnego Zarządu. Dyrekcja ic_>- 
palni nie może w ciągu trzech 
lat doczekać się wizyty naczel­
nego inżyniera CZ, tow. Cze­
chowicza.

Jeżeli do przytoczonych doda­
my takie fakty, jak ten, że za­
łoga kopalni, a pracuje tu du­
żo młodzieży, od lat walczy o 
teren na boisko sportowe (PRN 
wciąż nie może wybrać właści­
wego), jak ten, że marzy o o- 
giądaniu nowych filmów, któ­
re kino objazdowe mogłoby w 
istniejącej świetlicy pokazać, 
jak ten, że miejscowy OZR bo­
ryka się z poważnymi trudnoś­
ciami w zaopatrzeniu załogi w 
artykuły przemysłowe — obraz 
zaniedbanej kopalni będzie za ­
ledwie nasz!dcowanv. Dokład­
niejszy rysunek dodałby tu m a­
sę innych trudności i kłopotów.

A  przecież w istniejących 
warunkach kopalnia wykonała 
plan produkcyjny ub. reku w 
dniu 13.XII. obniżając koszty 
własne o 7,5 procent.

Warunki geologiczne odległej 
o kilkadziesiąt kilometrów ko­
palni w Chałupkach są odmien­
ne. Tu fosforyty zalegają luźno 
w piasku, tak, że oddzielanie ich 
nie jest problemem. Problemem 
pozostaje jednak dalsza ich 
przeróbka, gdyż monopol prze­
miałowy młyna w Kielcach 
dotyczy i Chałupek.

Czyż można się dziwić w ta­
kich warunkach wysokim kosz­
tom produkcji fosforytów w 
obu kopalniach?

*

Wypłyńmy na szersze wody 
nowoodkrytych złóż fosforytów.

Dodajmy do wiedzy odrobinę 
wyobraźni, bez której ani rusz, 
gdy traktujemy o sprawach od­
ległych o dziesiątki milionów 
lat. Województwo kieleckie. 
Pod szosą, którą właśnie jedzie- 
my, pod polami, które mijamy, 
wioskami i miastami, gdzieś na 
głębokości kilkudziesięciu lub 
stu metrów ciągnęło się przed­
potopowe morze. Na jego dnie 
mnóstwo muszli, resztek kości i 
zębów zwierzęcych.

Dziś w postaci fosforytów 
przypomina naszą prehisto­
rię i służy mądremu człowieko­
wi. O tyle lepiej służy o ile 
człowiek jest mądrzejszy i umie 
zaprząc naturę w służbę postę­
pu. Tu jednak kapryśna natu - 
ra obwarowała się wobec czło­
wieka. Nie przypadkiem bo­
wiem użyłam sformułowania: 
„na szersze wody“. Złoża tutej­
sze obfitują w wodę, utrudnia­
jącą odbudowę górniczą

Trzy zestawy wiertnicze w 
jednym miejscu stoją tuż jeden 
obok drugiego. To hydrogeolo­
dzy badają ilość wody w złożu. 
Na wyniki ich prac czekają 
niecierpliwie nie tylko geolodzy, 
czeka przemysł, czeka nasze 
rolnictwo.

Przenosimy się od jednego 
punktu wiertniczego do drugie­
go.

Nagle mgr Lazarek wskazuje 
na miejsce w szczerym polu i 
powiada:

—  O, tutaj właśnie był nasz 
szybik.

Miejsce jest przysypane. Pb
wierzchu leżą konkrecje fosfo­
rytowe. Tutaj wiaśnie stoczyli 
geolodzy walkę, którą warto o- 
powiedzieć choćby z tego wzglę­
du, żeby wykazać jak t.o nie­
łatwo czasem bronić słuszności 
swoich założeń.

A historia była taka. Wierce­
nia prowadziło w tym miejscu 
w styczniu— iutym 1954 Kielec­
kie Przedsiębiorstwo Wierceń 
Geologiczno - Poszukiwawczych. 
Trudno było geologom przy sto­
sowanej metodzie wierceń pobie­
rać próby. (Z takiego wiercenia 
otrzymuje się masę o ziarnach 
wielkości grysiku).

Postanowili więc geolodzy 
wykopać szybik. A  dyrekcja 
przedsiębiorstwa powiada —  
nie da się, woda zaleje Podob­
no kobiety i prawdziwi entuzja­
ści swego dzieła są uparci. 
Mgr Maria Lazarek jest jednym 
i drugim.

Zaczęła się w’alka o szybik. 
Konieczne były pompy Geolo­
dzy wywalczyli pompy. Za ma­
ło jednak. Pewnej niedzieli, w 
czasie przerwy w pracy — i wy­
kopany częściowo szybik zalała 
woda. Dyrekcji przedsiębiorstwa 
w „to mi graj“.

—  Widzicie, że nie można
—  powiadali.

Innego zdania była mgr La­
zarek i inż. Mariusz Dziubek, 
który prace na miejscu nadzo- 

; rował, innego zdania — caia 
i załoga górnicza. Trzeba ty lko 
| kopać bez przerw na trzy 
i zmiany.
i Ale dyrekcja przedsiębiorst- 
: wa wskutek pewnych zmian 
j organizacyjnych zostawia tylko 
I jedną zmianę. Geolodzy starają 
| się sami o zwerbowanie ludzi 
| wśród okolicznych chiopów, aby 
jednak przeforsować pracę na 
3 zmiany. Rośnie napięcie u 
wszystkich zainteresowanych. 
Kto wygra? Dojdą do złoża czy 
nie.

Dyrekcja umywa ręce —
| jakby się coś staio — niecli 
.odpowiadają geolodzy. A  tu 
| tymczasem brak do złoża jesz- 
1 cze dwóch metrów. Nagle w y- 
i padek. Jeden z robotników 
I wpadł do szybiku. Obeszło się 
I bez nieszczęścia. Reszta załogi, 
¡zwłaszcza brygadzista Władys- 
i iaw Oszczepalski, twardy gór- 
I nik, zaciska zęby. Dojdziemy.

Jeszcze metr. Telefony do In- 
! stytutu nie ustają — nerwowa 
: meldunki, ale już z nadzieją 
i wygranej. Jeszcze pół metra. I 
| wreszcie zwycięstwo: nad wodą, 
i zimnem, złożem... i dyrekcją.

Próbkę zdobyto. Zdobyto też j i doświadczenie, które nieraz 
| jeszcze posłuży.

Przytoczona historia, to też 
próbką walki, kłopotów i zwy- 

: cięstw naszych geologów.
Dziś dokumentuje się odkry­

te złoża fosforytów. Wymagają 
one jednak pracy wielu móz­
gów i rąk, bo od wzbogacenia 

. urobku, od możliwości mecha­
nizacji odbudowy górniczej za­
leży ekonomiczna wartość zło­
ża. Czy pamiętają o tym nasze 
instytuty naukowe, czy zrobiły 
wszystko, by sprawę przyspie­
szyć?

Mijamy wiele dziesiątków 
kilometrów mając świadomość, 
że pod powierzchnią ziemi leżą 
złoża surowców, potrzebnych 
raszej gospodarce narodowej.

Od wiedzy naszych naukow­
ców, od pomysłowości naszych 
techników zależy, jak szybko i 
za jaką cenę będziemy z nich 
korzystać.

CELINA KULIK

M asy ludowe — twórcą historii
.Przełomowym osiągnięciem 
^arksa i Engelsa, jako uczo- 
bych j jako rewolucjonistów. 
?ył« odkry cie. że historia Iudz- 

to przede wszystkim hi- 
doria mas pracujących, twór- 

wszystkich dóbr materiał­
ach, siły napędowej stałego 
"zwoju społeczeństwa.
To odkrycie twórców mark- 

|1Zrnu odegrało przełomową ro- 
w historii myśli ludzkiej, 

"dważyło ono u podstaw wszy­
ty '*  idealistyczne poglądy na 
' “‘e społeczne, głoszące po- 

jYóę dla mas I przypisujące 
|ecVdUjąra rolę w życiu spo- 
Yzn.ym „wybitnym jednost- 
rN 1“' „wybranej mniejszości“ , 
^'elkim przywódcom. Zastoso- 

Hne zaś do analizy społeczeń­
stwa kapitalistycznego i jego 
grzeczności pozwoliło twórcom 
Tjjalizmu naukowego udowod-

(¡7v historyczna misja obalenia 
|('ip;talizrnu i zbudowanie spo- 
¡."Zeństwa socjalistycznego. Te- 
d( 0 decydującej roli mas lu- 
s,”'vych w rozwoju spoteczeń- 

legia u podstaw socjaliz- 
ą„u naukowego, u podstaw pro- 
ti.arnj. strategii i taktyki par- 

1 Proletariatu.
“ lelka, twórcza rola mas w 

teorii jest związana przede 
i^Ysikim z tym. że stanowią 

decydującą siię produkcji 
v'eriainej. Zaś produkcja 
(^'erialna stanowi elementar- 

' jij Warunek istnienia i rozwo- 
fl. społeczeństwa. Swym co- 
Wwnnvm trudem, swą znojną, 
(ą często niewdzięczną pra- 

ludowe stwarzają pnd- 
ki,'Vv życia społecznego, żywią. 
sU’v|llą i odziewają spoteczeń-

Są^^ki pracy mas ludowych 
"rzeńsl wo jest w stanie 

tfJukaiać nie tylko swe po- 
rnatónalne. W każdej 

ty ,p historii ludzkości praca 
tią|riZi.6'ri7in,e produkcji mate- 
bfuę.r' stwarzała niezbędne 
iy “toki ¿la rozwoju kultu- 
«laSv hchowej społeczeństwa, 
iyitó .dostarczają zresztą nie 

środków materialnych dla

ze do klasy robotniczej na-

rozwoju życia duchowego spo­
łeczeństwa. Ich praca, ich do­
świadczenia i cierpienia. ich 
marzenia i walka, samorodna 
twórczość ludowa, w której od­
zwierciedla się życiowe do­
świadczenie i mądrość mas. 
stanowiły od wieków niewy­
czerpane źródło wartości mo­
ralnych. źrodlo natchnień i roz­
woju postępowej kultury wszy­
stkich czasów.

Jakkolwiek jednak na pracy 
mas ludowych opierało się za­
wsze życie sp ileczne. lud byl 
dotąd pozbawiony możliwości 
korzystania z owoców swej pra­
cy. Dotychczasowe dzieje spo­
łeczeństwa były dziejami nie­
woli i wyzysku mas pracują­
cych. ciemiężonych i wyzyski­
wanych przez klasy posiadają­
ce, a jednocześnie dziejami sta­
łej. uporczywej walki milionów 
wydziedziczonych o prawo do 
owoców swego trudu, do ludz­
kiego życia. Prawo to daje im 
dopiero społeczeństwo socjali­
styczne.

Rola mas jako twtórców hi­
storii występuje szczególnie wy­
raziście w ich walce z wyzy­
skiem. o wolność. W swych 
rewolucyjnych zmaganiach prze­
ciwko starym formom życia 
społecznego masy ludowe od­
grywały zawsze rolę sity. łamią­
cej opór starych klas. toru­
jącej drogę wyższemu etapowi 
rozwoju społeczeństwa. Wła­
śnie w wielkich bojach kla­
sowych, w walkach o narodo­
we i społeczne wyzwolenie, w 
rewolucjach, oddzielających od 
siebie epoki rozwoju społecz­
nego. szczególnie jaskrawo wy­
stępuję rewolucyjna rola mas 
ludowych, które nie szczędzą 
nigdy ofiar w walce z wyzy­
skiem i tyranią. Przykłady ta­
kiego poświęcenia dają powsta­
nia niewolników w Rzymie, 
które podważyły podstawy sta­
rożytnego świata i przygotowa­
ły jego upadek, dają wojny 
chłopskie w okresie feudaltzmu 
które przygotowały rewolucje 
burżuazyjne; daje rewolucja 
1905 roku oraz Wielka Socjali­

styczna Rewolucja Październi­
kowa i walka z interwencją w 
Rosji Takie przykłady w o- 
statniej wojnie, w decydującej
0 losach świata walce z siłami 
faszyzmu niemieckiego dawały 
narody Związku Radzieckiego 
oraz masy ludowe Euiopy.

O tym. że walka mas ludo­
wych stanowi silę napędową hi­
storii, że właśnie od mas, od ich 
walki i pracy zależy w decydu­
jącym stopniu istnienie i rozwoj 
społeczeństwa, świadczy także 
historia naszego kraju.

Jeśli nasze powstania naro­
dowe w XIX  w. kończyły się 
klęskami, to składa) się na to 
przede wszystkim fakt. ze me 
opierały się one na tPasach. 
dowych. nie potrafiły zmobil - 
zować mas do walki, nie Pr7e" 
kształciły się w potężny ruch 
mas. Polityka szlacheckich 
przywódców Powstania Listo- 
padowego 1830 roku i Powsta­
nia Styczniowego 1863 r„ oa- 
rywających programowe spra­
wy wyzwolenia narodowego od 
rozwiązania nabrzmiałych kon- 
fliktów społecznych, przeciw­
stawiających się likwidacji fe­
udalnych stosunków, oparty cn 
na bezlitosnym wyzysku pań­
szczyźnianego chłopstwa mu” 
siała odepchnąć masy ludowe
1 w rezultacie pozbawić powsta­
nie poparcia ze strony jedynej 
realnej siły. która mogła za­
pewnić mu zwycięstwo.

Z roli mas ludowych jako ak­
tywnej. twórczej siły rozwoju 
historycznego, jako jedynej si­
ty zdolnej do przywrócenia 
krajowi niepodległości i zapew­
nienia mu wszechstronnego roz­
woju. zdawali sobie sprawę 
najlepsi przedstawiciele nasze­
go narodu jeszcze w końcu
XVIII i w pierwszej połowie
X IX  w. Już Kościuszko wiązał 
sprawę wyzwolenia narodowe­
go z udziałem w walce mas 
chłopskich. Jezierski w masach 
ludowych upatrywał źródło siły 
narodu Lelewel w swej  ̂ kon­
cepcji historiozoficznej właśnie 
w masach ludowych widział 
czynnik przyspieszający bieg

dziejów. Wreszcie rewolucyjni 
demokraci, tacy jak Edward 
Dembowski oraz przedstawicie­
le „Gromad“ z walką rewolu­
cyjną mas chłopskich i z ich wy­
zwoleniem społecznym wiązali 
przyszłość naszego kraju.

Jest rzeczą znamienną, że na 
całej przestrzeni dziejów Pol­
ski ucisk i wyzysk mas pracu­
jących przez klasy posiadające, 
przez szlachtę i burżuazję, od­
suwanie mas od wpływu na 
bieg życia społecznego było za­
wsze źródłem słabości naszego 
kraju i doprowadziło dwakroć 
do jego upadku; natomiast wy­
zwolenie mas z ucisku, ich prze­
kształcenie w czynnik kierujący 
społeczeństwem —  stało się 
źródłem siły kraju, jego wszech­
stronnego rozwoju.

Epoka, w której żyjemy, wy­
kazała, że ustroi kapitalistycz­
ny nie jest już zdolny do ży­
cia. Postawiła ona przed masa­
mi ludowymi zadanie likwida­
cji kapitalizmu i utorowania 
drogi nowym, socjalistycznym 
formom życia społecznego. Mi­
sja: ta przypada w udziale pro­
letariatowi, najbardziej rewolu­
cyjnej klasie współczesnego spo­
łeczeństwa.

Zrozumieli to już pierwsi re­
wolucyjni socjaliści polscy, 
którzy z L. Waryńskim na czele 
poszli w masy robotnicze, aby 
budzić je do wielkiego czynu. 
Działaczami I Proletariatu po­
wodowała niezłomna wiara w 
siłę twórczą najbardziej upośle­
dzonej klasy naszego społeczeń­
stwa — proletariuszy polskich, 
przekonanie, że ci najbardziej 
wyzyskiwani i wydziedziczeni 
znajdą w sobie dość mocy, aże­
by obalić ustrój wyzysku i zbu­
dować nowy, sprawiedliwy 
ustrój socjalistyczny. Tą wiarą 
kierowali się proletariaccy re­
wolucjoniści następnych poko­
leń. spod znaku SDKPIL i KPP

Dzięki bohaterskiej walce kla­
sy robotniczej i przewodzących 
jej partii marksistowsko - leni­
nowskich dzięki sile sojuszu ro­
botniczo - chłopskiego, dzięki re­

wolucyjnym osiągnięciom Kra­
ju Zwycięskiego Socjalizmu prze 
wrót ten dokonuje się obecnie w 
krajach, w których zamieszkuje 
jedna trzecia ludzkości.

Kapitalizm jest ostatnim u- 
strojem opartym na wyzysku 
człowieka przez człowieka. Jego 
obalenie stanowi największą i 
rewolucję w dziejach ludzkość:. 
Otwiera ona masom pracującym 
po raz pierwszy w historii dro­
gę od ucisku i eksploatacji, do 
wolności, wyzwala potężne si­
ły twórcze ludu i przekształca 
miliony robotników i chiopów 
w świadomych budowniczych 
nowego społeczeństwa. Toteż 
wraz z obaleniem kapitalizmu 
wzmaga się, niebywale zmie­
nia się jakościowo rola mas 
w rozwoju społeczeństwa. Sta­
ją się one już nie tylko 
twórcą historii, aie także siłą 
świadomie organizującą cało­
kształt życia społeczeństwa.

Szczególną cechą ustroju so­
cjalistycznego jest to, że nie 
tylko wyzwala masy i daje im 
możliwość stałego aktywnego 
oddziaływania na kształtowanie 
się stosunków społecznych, ale 
też wymaga świadomego, aktyw­
nego udziału najszerszych mas 
we wszystkich dziedzinach ży­
cia. Skoro nie ma już wiasnośoi 
prywatnej, dzielącej i przeciw­
stawiającej sobie ludzi — spo­
łeczeństwo nie może dalej roz­
wijać się w sposób żywiołowy. 
Gospodarka narodowa, oparta 
na własności społecznej, jedno­
czy ludzi i stawia przed nimi 
wspólne cele. Wymaga ona pla­
nowego kierownictwa, wymaga 
skoordynowania w skali spo­
łecznej dziaiań milionów ro­
botników. chiopów i inteligen­
cji, dążących do wspólnych ce­
lów. Kierunek tym działaniom 
nadaje partia. Jej polityka jest 
polityką naukową, opartą na po­
znaniu i wykorzystaniu obiek­
tywnych praw rozwoju społecz­
nego. Jej polityka podyktowa­
na jest potrzebami i interesami 
mas pracujących.

Jednakże naukowa polityka 
— to nie tylko słuszna linia po­
lityczna partii. Naukowa poli­
tyka — to przede wszystkim 
świadoma działalność milionów 
ludzi, wcielających w życie 
wskazania partii,

Wynika stąd, że dla ustroju 
socjalistycznego charaktery - 
styczny jest demokratyzni no­
wego typu, jakiego nie było I 
być nie mogło dotąd w  dziejach 
społeczeństwa: ustrój ten służy 

i masoni i może się rozwijać tyl- 
■ ko w oparciu o ich aktywność, 
świadomość i inicjatywę.

Świadomość i aktywność 
mas —  podstawą wszystkich 

naszych osiągnięć
Dobitnym potwierdzeniem 

wielkiej roli mas ludowych ja­
ko twórców i budowniczych no­
wego społeczeństwa są rewolu­
cyjne przemiany, jakie zaszły 
w naszym kraju w minionym 
dziesięcioleciu. Był to okres, 
w którym wypadło nam reali­
zować zadania na miarę histo­
ryczną. By zapewnić krajowi 
niepodległość, a narodowi moż­
ność nieskrępowanego decydo­
wania o swych losach, trzeba 
było przede wszystkim stwo­
rzyć nowy ustrój polityczny, 
trzeba było utrwalić władzę lu­
du pracującego. Wymagało to 
stworzenia nowego aparatu pań­
stwowego. związanego z masa­
mi i zdolnego do służenia ich 
interesom, wymagało izolowa­
nia i rozbicia sit reakcji i agen­
tur imperializmu oraz zapew­
nienia stabilizacji politycznej w 
kraju.

Aby oprzeć na trwałych pod­
stawach naszą niepodległość, a- 
by zniszczyć stosunki, oparte na 
wyzysku i ucisku mas pracują­
cych przez obszarników i kapi­
talistów i wyzwolić lud pracu­
jący z kapitalistycznej niewoli
—  trzeba było dokonać zasad­
niczych przeobrażeń w ekono­
mice, wywłaszczyć klasy posia­
dające i przejąć podstawowe 
środki produkcji na własność 
całego społeczeństwa.

Aby zapewnić rozwój ekono­
miczny i kulturalny naszego 
kraju i zapewnić masom pracu­
jącym możność coraz pełniej­
szego zaspokajania ich potrzeb
— trzeba było odbudować kraj 
z ruin pookupacyjnych, trzeba 
było zlikwidować odziedziczone 
po burżuazyjno - obszarniczych 
rządach wiekowe zacofanie na­
szego kraju, Trzeba było zapo­

czątkować na wielką skalę dzie- I 
to socjalistycznego uprzemysio- i 
wienia kraju, tzn. zaopatrzyć j 
gospodarkę narodową w nowo- , 
czesną bazę ciężkoprzemyslową. j 
Jest to konieczne, by stworzyć I 
trwałe podstawy dla rozwoju 
sił wytwórczych gospodarki so­
cjalistycznej. dla przekształce­
nia naszego kraju w nowocze­
sny kraj przemysłowo - rolny, 
dla wzrostu sil obronnych kra­
ju. dia socjalistycznej przebu­
dowy rolnictwa.

Partia od pierwszej chwili 
starała się oprzeć całą swą pra­
cę nad realizacją tych wielkich 
zadań na aktywności i inicjaty­
wie mas. Przystępując do zbu­
dowania nowego aparatu wła­
dzy państwowej partia zdawała 
sobie sprawę z konieczności zła­
mania starej przegrody między 
aparatem państwowym a masa­
mi pracującymi, z konieczności 
oparcia wtadzy państwowej na 
aktywności mas. na ich udziale 
w rządzeniu państwem. To­
też dokonała poważnego wy­
siłku, by stworzyć aparat, od­
dany sprawie ludu pracującego, 
wyłoniony z ludu, kierowany 
przez wypróbowanych ludowych 
bojowników rewolucyjnych, 
wyczulony na bolączki i potrze­
by mas pracujących,

V/ styczniu 1945 r. posłano 
10.000 młodzieży robotniczej i 
chłopskiej do szkół oficerskich, 
by zapewnić Ludowemu Woj­
sku Polskiemu nową. demokra­
tyczną, powiązaną z masami ka­
drę oficerską. W podobny spo­
sób formowały się kadry Mili­
cji i Bezpieczeństwa. Partia 
dbała o to, by odświeżyć, prze­
poić elementem proletariackim 
aparat administracyjny, państ­
wowy. gospodarczy, organizując 
w terenie kursy, wysuwając do 
tych ogniw tysiące przodują­
cych robotników i chłopów, 
wciągając od pierwszej chwili 
masy do rządzenia państwem.

Świadomość mas, ich aktyw­
ność polityczna zadecydowała i 
o zwycięskiej rozprawie z reak­
cją. Zanim siły reakcji zosta­
ły rozbite w bezpośredniej wal­
ce politycznej — jej partie i 
ludzie stracili kredyt zaufania 
w masach. Wiaśnie to zadecy­
dowało o klęsce obozu reakcyj­

nego. W okresie ostrej walki
politycznej z silami reakcji 
dziesiątki tysięcy bezpartyjnych 
robotników i chiopów braiy u- 
dzial w likwidacji band, w o- 
chronie majątku narodowego, 
stały na straży pokojowej pracy 
mas. Wyrazem nowej roli mas, 
przejmujących we wiasne ręce 
ochronę porządku demokraty­
cznego. stały się uzbrojone od­
działy robotników i chiopów, 
zgrupowane w ORMO.

W więzi z masami tkwi głów­
ne źródło siły państwa ludowe­
go.

Przeprowadzone ostatnio wy­
bory do Rad Narodowych, po­
wstanie gromadzkich Rad Na­
rodowych stało się potężnym 
krokiem naprzód na drodze do 
dalszej aktywizacji mas i ich 
bezpośredniego udziału w rzą­
dzeniu krajem. W radach za­
siada dziś 110 000 chiopów. War­
to wskazać, że. masy pracująca 
wykazały wielką aktywność w 
wyborach, że pracujący chłopi 
wysuwali do Rady najlepszych 
przedstawicieli mas chłopskich.

Na świadomości i aktywności 
mas oparte były podstawowe 
przemiany społeczno -  ekono­
miczne, w szczególności — re­
forma rolna i nacjonalizacja 
przemyska.

Reforma rolna nie była bynaj­
mniej tylko jakimś odgórnym 
wyłącznie aktem ustawodaw­
czym. Przeciwnie, stanowiła o- 
na oddolny ruch masowy, to­
warzyszyła jej zacięta walka 
klasowa pracującej wsi. korzy­
stającej z pomocy klasy robot­
niczej i państwa, w walce z ban­
dami faszystowskimi, z obszar- 
niczo-burżuazyjną kontrrewolu­
cją. Była to rewolucja przepro­
wadzona jednocześnie od góry i 
od dołu. To poiąc^erke dziaiań 
„odgórnych“ i „oddolnych“ nie 
było przypadkowe. Partia zda­
wała sobie dobrze sprawę z te­
go. że zrealizować rewolucyjne 
przemiany w ekonomice można 
tylko pod warunkiem oparcia się 
o świadomość i inicjatywę mas. 
Świadczy o tym dekret o re­
formie rolnej, który stawiał vvy-

| raźnie sprawę „oddania pedzia- 
i tu ziemi w ręce samych ch!o~

I (Dokończenie na str. 4)
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Czytelnicy i korespondenci piszą:
D z ia ł za o p a trze n ia  to nie s k le p ik

Pęknięty balon proinokacji w S T O L I C Y

Nie ulega wątpliwości, że pra-1 
ca działu zaopatrzenia w zakła­
dzie produkcyjnym nie- należy ; 
do najłatwiejszych, jednak w 
Warszawskich Zakładach Na­
prawy .«^Samochodów najdrob­
niejsza i najprostsza sprawa do­
tycząca zaopatrzenia urasta do 
problemu. Dlaczego tak się dzie­
je?

Pomimo, że zakład nasz pro­
wadzi od kilku lat naprawy sa­
mochodów różnych typów, d o ' 
dnia dzis ejszego nie posiada on 
technicznych norm zużycia ma­
teriałów Brak norm jest jedną 
z najpoważniejszych przyczyn 
gromadzenia się nadmiernych j 
remanentów pewnych materia­
łów. często w ogóle niepotrzeb- i 
nych t braku materiałów nie­
zbędnych do produkcji. Odbija 
się to również i na pracy działu 
zaopatrzenia, który zamiast -nor­
malne}. planowej pracy z ko- i 
niecziTości musiał przestawić się 
na doraźne zakupy. Przy takim 
systemie pracy dział zaopatrze­
nia nigdy nic będzie w stanie 
zabezpieczyć produkcji, ani pro­
wadzić właściwej i planowej go­
spodarki materiałowej Drugą 
p-zyczyną zlej pracy działu za- 
ooatrzenia jest niewłaściwy do­
bór kadr. Na ogólną ilość ośmiu , 
etatów technicznych zatrudnić-! 
ny jest tylko jeden technik (kie­
rownik działu! i czterech praco-j 
wników, których kwalifikacje

odpowiadają wymaganiom.
Sprawa właściwego doboru kadr i 
działu zaopatrzenia nie znajduje 
zrozumienia w dyrekcji i w dal­
szym ciągu kieruje się <10 działu 
zaopatrzenia ludzi nieodpowied­
nich.

Również nie można powie­
dzieć, aby dyrekcja właściwie 
interesowała się pracą działu 
zaopatrzenia, analizowała przy­
czyny- złej pracy i starała się 
skierować tę pracę na właściwe 
tory. Wydaje mi się. że trzeba 
wreszcie zrozumieć, że dział za­
opatrzenia to nie sklepik, w któ­
rym można w każdej chwili za­
opatrzyć się w potrzebne mate­
riały. Dyrekcja bardziej, niż do­
tychczas powinna kontrolować i 
pomagać w pracy zaopatrzenia, 
powinrrs przejść od metod ko­
menderowania do kierowania 
iego pracą. Uważam również za 
konieczne niezwłoczne zakoń­
czenie ciągnących się od kilku 
lat prac związanych z opraco­
waniem norm zużycia materia­
łów. które staną się podstawą 
planowej pracy zaopatrzenia, o- 
raz niezwłoczne oddelegowanie 
nrzynaimmej dwóch techników 
do pracy w dziale zaopatrzenia 
od której sprawności w dużej 
mierze zależne jest wykonanie 
planu produkcyjnego.

M IC H 'i , RUDNIKÓW  
Warszawa

N ie tędy chyba d roga
W  dniu fi lutego br. chciałem 

ku»ić w księgarni ..Domu Ksią­
żki' przy ulicy Targowej (koło 
gmachu PKO) książkę w języ- 
k i rosyjskim pt. ..Detale ma­
szyn“ S. N. Aczerkana. Była 
g-dzina 16.15. Na moje pytanie 
czy dostane książkę ..Detale ma­
szyn“ sprzedawca odpowiedział: 
..tak, ale musi pan przy tym 
kupić 5 broszur“ . Na moi sta­
nowczy sprzeciw, powiedział 
mi że broszury też musi sprze­
dawać, gdyż inaczej za duto by 
sie ich gromadziło w sklepie i 
ostatecznie zmusi! mnie do 
kupna jednej broszury. Po ure­
gulowaniu rachunku poprosiłem 
kasjerkę o książkę zażaleń, kas­
jerka odesłała mnie do sprze-

f dawcy, ten jednak odmówił wv- 
| dania książki. Muszę jeszcze do­
dać. żę transport poszukiwanej 
przeze mnie książki był scho- 

! wanv pod ladą i ktoś niewta- 
| iemniczony; nie wiedziałby o 

tym. że jest ona w ogóle w 
sprzedaży.

Uważam, że zmuszanie klien- 
| tów do kupna broszur, których 
i oni nie potrzebu ją jest nie­
słuszne. Niesłuszne jest również 
niewydanie książki zażaleń i 
niewystawisnie książki przezna­
czonej do sprzedaży w oknie 
wystawowym, a chowanie jej 
pod ladę.

EDMUND PACHULSK1 
Warszawa

P o trzeb y  a m b u lato riu m
Przy Zakładach Mechanicz­

nych „Ursus“ istnieje ambulato­
rium, którego personel składa 
się z czterech lekarzy i kilku 
p:elęgniarek. Tak lekarze, jak 
i pielęgniarki pracują ofiarnie, 
ku zadowoleniu catei załogi na- 
s-ego zakładu. Strona ujemną 
ambulatorium jest brak niektó­
rych instrumentów medycznych 
Np. ambulatorium nie posiada 
aparatu do badania ciśnienia 
krwi. Jeżeli zachodzi koniecz­
ność zmierzenia ciśnienia krwi 
lekarz zmuszony jest kierować 
chorego do Warszawy. Natural­
nie jest to dużym utrudnieniem

I dla pacjentów. Ambulatorium 
■ nasze nie posiada również apa- 
j ratu rentgenowskiego. Uważam, 
j że zakład mający tak liczną za- 
I io.ge powinien posiadać w am­
bulatorium tę niezbędną apara­
turę.

Sprawa zaopatrzenia ambula­
torium ZM ..Ursus“ w koniecz­
ne instrumenty medyczne powi­
nien się bardziej niż dotychczas 

; zająć Wydział Zdrów-a Prezy- 
1 dium Warszawskiej Wojewódz­

kiej Rady Narodowej.

STANISŁAW  PARADOWSKI 
Ursus

Alpiniści polscy 
przerf wyprawami w nory 

Kaukazu i Pamiru
Czołowi alpiniści polscy przed 

projektowanymi w lecie br. wy­
prawami w góry Kaukazu i 
Pamiru —  wyjadą na paroty- 
godniowy pobyt w Tatry Sło­
wackie.

Do wyjazdu, który nastąpi w 
pierwszych dniach marca br.. 
przygotowuje się grupa ok. 60 
taterników i grotołazów. W o- 
kresie pobytu w CSR uczestni­
cy wyprawy podzieleni zostaną 
na grupy.

(PAP).

Kropki nad ,,i“
1945 — 1954

„NIE TYLK O  NARODOWY  
SOCJALIZM, ALE  TAKŻE  
NIEMIECKI M ILITAKYZM  
MUSI ZOSTAĆ ZNISZCZONY"

— pisał iv r. 1945 na łamach 
ukazującego się w amerykań­
skiej strefie okupacyjnej dzien­
nika „Die Neue Zeitung“ gene­
rał Eisenhower.

Gdyby dziś, po 10 latach, pre­
zydent Eisenhower mógł popra­
wić ten tekst, aby był on zgod­
ny z intencjami rządu USA, po­
zostawiłby z niego tylko 4 sło­
wa:

„ ....................... socjalizm ...........
................... . musi zostać zniszczo-

| ny".
k.

Nasi serdeczni „przyjaciele“ | 
z Waszyngtonu mają ręce pełne i 
roboty — z powodu bezgranicz- i 
nej miłości do Polski.

Pomyśleć tylko:/od wieluż to 
lat w pocie czoła mozolą się nad 
rozgrzaniem w Niemczech za­
chodnich —  zziębniętego pod 
Stalingradem hitlerowskiego, 
antj-połskiego ducha zaborczo- j 
ści? Trzeba przyznać — bo co 
prawda to prawda —  że robią j 
to prawie już 10 lat. Niemal od 
chwili zakończenia wojny. Już 
jesienią 1946 reku ówczesny s e - : 
kretarz stanu James Byrnes wy, 
stąpił w Stuttgarcie przeciw s 
prawu Polski do polskich ziem \ 
zachodnich. przyznanych je.i j 
faktycznie w Poczdamie. „Rząd 
amerykański — oświadczył 
Byrnes — nie poprze roszczeń 
Polski do ziem nicmieckich“ (!) 
Hitlerowcy i military ści nie­
mieccy, bardzo jeszcze wówczas 
pokorni, nie wierzyli własnym 
uszom. Ale skoro t a k  mówił 
członek rządu amerykańskiego 
dyszącego... taką miłością do 
Polski! —- nabrali odwagi i za­
brali się żwawo do wiadomej 
roboty.

Ale co Byrnes i Mac Cloy ł j 
Przecież od pięciu lat najwybit­
niejsi przywódcy kapitalistycz­
nych Stanów Zjednoczonych 
wyłażą wprost ze skóry, by u- 

| szczęśliwie Polskę... utworze­
niem jawnie odwetowego i anty­
polskiego Wehrmachtu.

Niedawno cytowałem kores­
pondencję z Niemiec zachod­
nich. która ukazała sie w dniu 
14 bm. w wybitnie produllesn- 
wym dzienniku amerykańskim 
„New York Herald Tribune 
(patrz „Trybuna. Ludu'1 nr 51 
2203).

Amerykański korespondent o- 
• pierąjąc się na wzorcowym wy- 
! stąpieniu znanego polakożercy 
i odwetowca Waltera Rinkego 
— stwierdza bez ogródek, że 
celem układów paryskich — 

j jak głoszą ich zwolennicy w 
i Niemczech zachodnich — jesl 
umożliwienie republice bońskiej 
prowadzenia „bardziej dynami­
cznej polityki wschodniej“. Tj. 
mówiąc po prostu — rozpęta­
nie wojny napastniczej prze­
cinko Polsce. NRD i Czecho­
słowacji przede wszystkim.

Rzecz znamienna: z nasile­
niem odwetowej kampanii an­
typolskiej w Niemczech zachod­
nich, która rzekomo pomóc ma 
amerykańskiemu pupilowi Ade- 
nauerowi w złamaniu szybko 
wzrastającego oporu większoś­
ci społeczeństwa z.achodnio-nie- 
mieckiego — zbiegła się w cza­
sie nowa. haniebna dywersja 
podjęta przez naszych najser­
deczniejszych i tylekrcć wypró­
bowanych „przyjaciół“ wa­
szyngtońskich. Z baloników na­
pełnionych wodorem i wysia­
nych z hotisko-a mery kańskiej 
strefy prowokacji i wojny roz­
rzuca się nad Polską broszura 
z nikczemnymi oszczerstwami 
Józefa Światło. Ten judasz i 
prowokator zbiegł do swoich 
mocodawców — kierowników 

i amerykańskiego wywiadu. I z 
brudnego palca — własnego o- 

. raz swoich przełożonych-wy­
sysa łajdackie łgarstwa, ^który- 
mi wskrzesiciele Wehrmachtu 
próbują oczernić najbardziej 
zasłużonych przywódców pol­
skie) klasy robotniczej i narodu.

Plugawa treść tych... wodo­
rowych bredni daje miarę nie­
pohamowanej wściekłości, ja:;."

■ w amerykańskich protektorach 
niemieckiego miiitaryzmu i hit­
lerowskiego odwetu budzi ro­
snąca sita przemysłowa i ob­
ronna Polski, budzi krzepnąca 

. iedność narodu polskiego, sku- 
' pionego we Froncie Narodowym 
wokół swej Partii — i po­
wszechne w społeczeństw ie pol- 

l skim widzenie antypolskiego o-

strza amerykańskiej polityki 
wskrzeszania Wehrmachtu.

Amerykańscy czciciele bom­
by atomowo-wodorowej, ame­
rykańscy zbrojmistrze antypol­
skiego Wehrmachtu, amerykań­
scy opiekunowie i wspólnicy 
Kruppa, Kesselringa i innych 
katów narodu polskiego — chcą 
ułatwić robotę swoim hitlerow­
skim pupilom — podbój Polski 
i przekształcenie jej w nową 
Generalną Gubernię. W jaki 
sposób można tę robotę ułat­
wić? Ano próbując osłabić we­
wnętrzną spoistość społeczeń­
stwa polskiego. Próbując od­
wrócić jego uwagę od realnej 
groźby odrodzenia miiitaryzmu 
niemieckiego. Próbując podwa- 

! żyć przyjaźń polsko-radziecką 
— tę tarcze chroniącą całość i 
bezpieczeństwo Polski przed 
neohitlerowskim odwetem i za­
borczością.

By osiągnąć tego rodzaju ce­
le w minimalnym bodaj stop­
niu amerykańscy wskrzesiciele 
Wehrmachtu posługują się —  
podobnie jak to robili ich mis­
trzowie norymberscy i mona- 

! chijscy — prowokacją i kłam- 
I stwem. Goebbels — w ostatnim 
rozdziale swoich pamiętników—

| chwali się, że rozwinął „do po- 
I tęgi mocarstwa sztukę kłama­
nia w postaci .jak najbardziej 
wiarogodnej“. Zaatlantyccy na- 

i śiadowcy Goebbelsa sądzą, że 
: stale powtarzając i rozsiewa­
jąc zmyślone przez ich agenta- 

| prowokatora i przez nich sa- 
| mych łgarstwa, potrafią je u- 

wiarogodnić. I łudzą się, że w 
! ten sposób zdołają osiągnąć 
i główny cel swej „strategii psy- 
[ etiologicznej“. Cel, który dzien­
nik „Washington Post“ (nr. z 

j dn. 3 lipca 1949 r.) określił jako 
„ułatwienie ataku na kraje za 

i żelazną kurtyną“. A więc i na 
: Polskę.

Mylą się zaatlantyccy goeb- 
! belsowie. Nie osiągną celu. 
Ich prowokacja nosi czytei- 

! ny dla każdego Polaka znak 
[fabryczny: , zrobione przez 
przyjaciół imperializmu nie­
mieckiego. przez budowniczych 
odwetowego Wehrmachtu!

Umyślnie zacytowałem tu 
głos amerykańskiej prasy kapi­
talistycznej z 1949 r.

W 1949 roku utworzony zo­
stał w Stanach Zjednoczonych 
tzw, „Komitet Wolnej Europy“ , 
który oficjalnie przyznaje się 
do wydania i że tak powiem, 
transportowania wodorowymi 
balonikami prowokacji juda­
sza i amerykańskiego agenta 
Józefa Światło.

„Komitet Wolnej Europy“ u- 
tworzony został jak to oświad­
czył wówczas dzis:ejszy sekre­
tarz stanu John Foster Dulles 
— „dia działania w tych dzie­
dzinach, w których rząd USA 
działać nie może“. Czyli —  dla 
wykonywania najbrudniejszej 
roboty, której wstydzi się (ofi­
cjalnie) nawet mister John Fo­
ster Dulles.

Jakiej? Ano takiej, która 
jak już wykazaliśmy —  ułat­
wiać ma realizację polityki 
bońskich neohitlerowców. Cóż 
zaś ułatwiać może tę politykę 
antypolskiej, czy antyczechosło- 
wackiej, czy antywegierskiej a- 
gresji i zaboru czyli —  „kru­
cjaty wolności“ ?

Te agresywną politykę boń­
skich odwetowców i military- 

; stów ułatwiać może osłabianie 
| Polski. Czechosłowacji, NRD. 

Węgier — od wewnątrz. Do te- 
i go właśnie zmierza szpiegow- 
sko-dvwersyjna robota ..Komi­
tetu Wolnej Europy“ oraz jego 
radio-tuby. sławetnej monachij­
skiej „Freies Europa“ czyli 
„Wolnej Europy“ .

Warto tu przypomnieć wy- 
: wiad którego w 1952 roku u- 
j dzielił generalny konsul USA 
I w Monachium, mister Charles 
W. Thayer monachijskiemu 
czasopismu „Muenchner Mer­
kur“ (nr 233 z dn. 27 —  28 
września 1952 r.). W  wywiadzie 
tym — pt. „Radio Freies Euro­
pa informiert künftig deutsche 
Stellen über Tendenz seiner 
Sendungen“ „Radio Wolna Eu­
ropa informować będzie władze 
niemieckie (bońskie) o tenden­
cji swoich audycji“ —- konsul 
amerykański stwierdził czarno 
na białym, że tekst każdej au­
dycji „Wolnej Europy“ mającej

Hire  rnthiiß

Oto częsty widok na ulicach francuskich: wielkie napisy 
w poprzek jezdni —  „Nie dawać broni nazistom“

Foto „Humanite"

, czelność nazywać siebie „Gło- j 
sem Wolnej Polski“ —  musi 
być uprzednio skontrolowany i 
przez bońskich odwetowców i ; 
polakożerców.

Oszczerstwa zdrajcy i prowo- 
| katora Józefa Światło rozgła- | 
szane przez „Glos Ameryki“ 

■oraz przez „Wolną Europę" — 
i zostaiy uznane przez bońskich 
hitlerowców za zgodne z ten- j 

I dencją ich polityki przygotowy- j 
; wania agresji przeciwko Pol-1 
sce.

Dziś zmobilizowali oni zapa­
sy wodoru w Niemczech za- ; 
chód nich, by z baloników roz- j 
siać swe prowokacyjne łajdac- | 
twa.

wie uda się to panory Dulle- 
som, panu kanclerzowi Adena- j 
uerowi i niszczycielowi Warsza­
wy von 'Kesseiringowi. Nie są 
panowie ci w stanie usunąć 
swej marki fabrycznej: zrobio­
ne przez budowniczych odweto­
wego Wehrmachtu. Zrobione 
przez wrogów i morderców na­
rodu polskiego!

*
Byłoby oczywiście naiwnoś­

c i ą . , gdybyśmy odczuwali naj­
mniejsze bodaj zdziwienie, ze 
rząd amerykański, ktrry tak 

i chętnie deklaruje o swym prag­
nieniu... odprężenia stosunków i 
międzynarodowych — mógł się j 
dopuścić tak haniebnego aktu 
prowokacji. Aktu bezprzykład­
nego w stosunkach między J 
dwoma państwami utrzymują­
cymi normalne więzy dyploma­
tyczne.

Ale cóż takie bagatele znaczą 
! dla rządu USA! Schowa się on [ 
z pewnością za plecy... „pry- j 
watnego Komitetu Wolnej Eu­
ropy“ . A rzecz prywatna to w 

! najlepszym z najlepszych świa­
tów kapitalistycznych — rzecz 
święta, nieprawdaż?

Współzałożycielem „prywat- 
] nego“ Komitetu Wolnej Europy 
! jest rodzony brat sekretarza 
I stanu John Foster Dułlesa, on- 
ż.e szef wywiadu amerykańskie- 

i go — Allen Dulles.
I znowu warto tu przypom­

nieć, że po Stalingradzie w 1943 
roku, prowadząc w Szwajcarii 
tajne rokowania w sprawie od- 

I rębnego pokoju z wysłannikiem 
Hitlera — Allen Dulles oświad- 

[ czył, że:
„silnie sfederowane Niemcy 

! obejmujące okupowane kraje a 
w tej Liczbie i Polskę —  są naj- 

i lepszą gwarancją przeciwko boi- 
szewizmowi i panslawizmowi".

Allen Dulles —  i inni współ­
autorzy plugawych prowokacji 
balonikowych — pozostali wier­
ni swej polityce i swoim — wy­
baczcie mi to wyrażenie —  ide­
ałom.

To za ich sprawą byli SS- 
mani śpiewają w Niemczech za­
chodnich:

„Wenn die Messer wieder blitzen 
lind die Polen wieder sterben, 
Dann wild Blut von Messern 

spritzen
Rache kommt von Hitlers erben“ , 
„Kiedy znów zabłysną noże,
I Polacy znów umierać poczną, 
Wtedy krew spod noży tryśnie 
I zemstę zapewni dziedzictwo Hi­

tlera“ .
Oto co śpiewają byli SS-mani 

za sprawą panów Dullesów. Ale 
panowie ci zapominają o jed­
nej rzeczy: nie można zbroić 
śmiertelnych wrogów Polski —  
i jednocześnie „robić propagan- 

| dę“ w Polsce. Albo, albo.
I tu tkwi najgłębsze źródło 

klęski, która czeka najnowszą 
prowokację przyjaciół i opieku­
nów Adenauera, Kruppa i Ke- 
sseiringa.

Któż w Polsce będzie czyta! 
i a tym bardziej kolportował plu­
gawe oszczerstwa prowokatora 

j w służbie u budowniczych Wehr- 
jmachtu? Tylko sprzymierzeniec 
lub agent śmiertelnych wrogów 
Polski.

i SŁAW

Inwestycje komuna'ne w W arszaw ie w br.
Opracowany przez Prezydium: 

St. R. N., przy współudziale; 
komisji rady, projekt planu in­
westycyjnego gospodarki k o - ! 
munalnej na rok 1955 przewi-1 
duje wydatki w kwocie 164,5 j 
miliona złotych.

Najpoważniejsza część bo aż 
36.6 procenta przeznaczona bę- j 
dzie na rozbudowę sieci wod- j 
no - kanalizacyjnej, 28.3 proc. ] 
na rozwój komunikacji miej­
skiej, zaś 17,2 procenta na roz- j 
budowę ulic, dróg i wiaduk­
tów.

Komunikacja miejska po­
większy się o 50 tramwajowych1

wozów motorowych i 50 przy- 
czepek. Wybudowana będzie li­
nia tramwajowa na trasie N-5 
od al. Jerozolimskich do u„ 
Muranowskiej. Warszawscy
drogowcy ułożą chodniki i jezd­
nie o łącznej powierzchni 210 
tys. m kwadr. Przewiduje siS 
ustawienie 466 nowych latarń. 
Sieć wodociągowa powiększy 
się o 28 km przewodów, zas 
sieć kanalizacyjną o 18 km.

Działkowiczów zainteresuje 
na pewno fakt. że powierzchnia 
ogródków działkowych w War­
szawie wzrośnie o blisko 
20 ha. (kg)

Wystawa projektów odbudowy Zamku Warszawskiego
Jak już zapowiadaliśmy, wczoraj 

udostępniono publiczności wystawę 
projektów odbudowy Zamku i je ­
go otoczenia, zgłoszonych w kon­
kursie. W salach redutowych Tea­
tru Narodowego przy Placu Tea­
tralnym rozmieszczono kilkaset, ry­
sunków, szkiców i makiet. Wy­
stawa czynna jest codziennie od go­
dziny 12 do 20-ej. Ma ona jednak 
jeden poważny brak.

i Już w sobotę przewidziana jest 
dyskusja publiczna i zamknięc-e 

I wystawy nad projektami. 4 dni \°
I stanowczo za mało aby m ieszkali- 
j ey stolicy obejrzeli projekty i P°"
I dyskutowali nad odbudową War 
j szawskiego Zamku.
! Organizatorzy wystawy — O o- 
; dział Warszawski SARP-u powinien 
! pomyśleć o przedłużeniu wystawy.
I aby obejrzeć ją mogło więcej 
1 warszawiaków, (js)

Koncerty w Filharmonii Warszawskiej
W czasie trwania Konkursu prze­

widziane są recitale członków jury 
Konkursu Chopinowskiego i kon­
certy symfoniczne, w których rów­
nież wystąpią członkowie jury. 
Koncerty i recitale będą odbywa­
ły się w sali koncertowej Filharmo­
nii o godz. 20-tej.

We czwartek 26.11. recital Flory 
Guerra (Chile). W programie utwo­
ry Bacha, Beethovena, Schuberta, 
Langa. Allende i Ravela.

W piątek 25.11. koncert Wielkiej 
Orkiestry Symfonicznej Filharmo-f 
nii pod dyrekcją Witolda Rowic-

I kiego z udziałem pianisty angiel* 
j skiego Louis Kentnera. W progra- 
i mie usłyszymy uwerturę Mozart3 
| do op. ,,Wesele Figara“ , Koncert 
j fortepianowy c-moll i III Symfo- 
I nię Szabelskiego. ’

W niedzielę 27.11. koncert Wiel­
kiej Orkiestry Symfonicznej Fil­
harmonii pod dyrekcją Witolda Ro- 
wickiego z udziałem pianisty włos­
kiego Artura Benedetti. W progra- 

j mie Bee.thovena Uwertura „Fg- 
\ mont“ , Schumanna Koncert foiV- 
: pianowy a-moll i Szabelskiego 
I Symfonia.

W iadomo „Stolica“
Na skrzyżowaniu al. Jerozolim­

skich i ul. Kruczej stoi sobie 
wielki tłom. W tym domu tylko 
parter i pięć pięter zajmuje 100 
stoisk CDT. A cale szóste piętro 
,,Stolica“  — restauracja. A „Sto­
lica“ wiadomo... Zaraz i wyma­
gania większe i fason inny. Na­
wet nie można powiedzieć, że 
zły.

Bo na przykład podchodzi czło­
wiek do jednej z trzech wind i 
dowiaduje sie, że: Winda tylko 
do restauracji. Nic więc dziwne­

go, że ci, którzy ladą do restau­
racji patrzą z góry na klientów 
CDT, często ludzi starszych, ko­
biety z małymi dziećmi i kobiety 
w ciąży. Dla nich jedyna dro*;* 
na wyższe pietra CDT, to zatłoczo­
ne i... ruchome schody. Często

Nawet w „dni kobiety pracują* 
cej“ , kiedy to CDT odwiedź* 
100 tys. klientów — w tym wię­
kszość właśnie kobiet, wind* 
jest wyłącznie do użytku „ S t o ­
licy“ . (k\v)

T E A T R Y
Polski — Lalka — g. 18.30. Ka­

meralny — Wujaszek Wania — g 
19. Ludowy — Syn marnotrawny
— g. 19. Narodowy — Niemcy — 
g. 19. Operetka — Noc w Wenecji
— g. 19. Opera — Czterech gburów
— g. 19. Syrena — Żołnie; z królo­
wej Madagaskaru — g. 19. Współ­
czesny — Pensja pani Latter — g.
19. Nowej Warszawy — Dombey 
i syn — g. 19. Domu Wojska Pol­
skiego — Podróżni — g. 19. Baj — 
Krawiec Niteczka — g. 16.30.

K I N A
Moskwa — Miłość kobiety — g.

12, 14, 16, 18, 20. Praha — 15-letni 
kapitan — g. 14, Cena strachu, ser 
I i II — g. 16.30, 19.30. Palladium
— Krzysztof Kolumb — g. 12, 14,
16. 18, 20. Śląsk — Sierpniowa nie­
dziela — g. 14, 16. 18, 20. Atlantic
— Szwedzka zapałka — g. 14, 16
13, 20. Polonia — Opowieść o praw­
dziwym człowieku — g. 14, 16, 13.
20. i Maj — Pokolenie — g. 14, 16, 
18, 20. W-Z — Przygoda w tajdze
— g. 14, 16, 18, 20. Ochota — Cór­
ka pułku — g. 14, 16, 18, 20. Stoli­
ca — Cena strachu, ser. I i II —
g. 11, 14, 17, 20. Syrena — Skarby 
sułtana — g. 14, 16, 18, 20. Tęcza
— Królowa balu — g. 14, 16, 18, 20.
Lotnik — Express z Norymbergi — 
g. 17, 19. Olsztyn — Kawiarnia
przy głównej ulicy — g. 17, 19.
Iladość — Wilhelm Tell — g. 17, 19.

P O R A N K I
Polonia — Zestaw dokumentalny 

g- -  12.(Uwaga: repertifar kin podajemy 
na podstawie komunikatu Stołecz­
nego Zarządu Kin. Warszawa, ul. 
Jagiellońska 26, tel. 904-81).

R A D I O
PIĄTEK 25 LUTEGO 

Program I — na fali 1322 m
Program dnia 6.55. 15.25. Wiado­

mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.40, 12.04,
16.00, 20.00, 23.00.

5.10 Muzyka. 5.45 Rozmaitości 
rolnicze, 6.15 Gimnastyka, 6.30 Ka­
lendarz radiowy, 6.40 Dla nauczy­
cieli, 7.15 Muzyką rozrywkowa. 7.50 
..Błękitna sztafeta“ , 8.05 Koncert- 
8.45 Arie operowe. 9.00 Dla ki*3 
XI „Kordian i cham“ . 9.40 Zaba­
wy rytmiczne. 10.05- Muzyka symfo­
niczna. 10.30 Koncert, solistów'. V-W 
Baśń ludowa H. Zdzitowieckic.J 
11.25 Przegląd prasy stołecznej, U 
Muzyka i aktualności, 12 10 ..Mi­
lionerzy“ — rep. J. Janickiego. 
12.30 „Na swojską nutę“ . 12.45 Dla 
wsi, 13.00 Przerwa, 15 30 ..Przyg0'  
da Li Ta-hai“ , 16.05 Radziecka mu­
zyka operowa, 17.00 Słuchacze P'" 
sza, 17.05 Muzyka rozrywkowa.

17.20 Dla kobiet, 17.30 Śpiewamy 
pieśni i piosenki, 17.50 Melodie Du­
najewskiego, 18.20 Na młodzieżowej 
antenie, 13.45 Gadki ludowe, 19-0° 
Odtworzenie fragmentów V Między­
narodowego Konkursu im. FL j  
Chopina, 20.30 „Zbiegowie“ . 22.00 
Kurs języka rosyjskiego. 22.20 Re­
portaż dźwiękowy z ’ hokejowych 
mistrzostw świata — Kanada ^ 

USA w Dortmundzie.

Program II — na fali 367 m
Program dnia 5.28, 13.05, Wiado­

mości- 6.00, 7.00, 7.40, 14.00, 18. D*
21.30, 23.55.

5.35 Muzyka, od 5.58 do 7-^ 
Transmisja z pr. I, 7.45 Przerw** 
13.10 ..Królestwo bez ziemi“ . 13-jtł 
..Chemik liczy“ , 14.10 ..Dzieciństwo 
Chopina“ , 14.30 Muzyka popularn*» 
15.00 Pieśń w wyk. T. Łuczai*/
15.20 Koncert Ork. MandoliniStóW*

| 15.50 Audycja aktualna. 16.00 C
I skie pieśni miłosne, 16.15 KoncmJ 
| symfoniczny, 17.00 Z życia Zwiąż*!<a 
Radzieckiego, 17.30 Na warszaw­
skiej fali, 18.00 Tańce ludowe, 18-2" 
Wirtuozi muzyki rozrywkowej. 13.*. 
Koncert Chóru PR, 19.00 Muzy^ 
i aktualności, 19.25 „Pasza z lasu * 
19.35 Kompozytor tygodnia, 20.2 
Reportaż literacki, 20.10 Z melon4 
i piosenką przez świat, 21.50 K'>'0' 

Jnika sportowa. 22.00 Odtworzę*11 
jfragm. V Międzynarodowego Ko11' 
j kursu im. Fr. Chopina, 23.00 Feh®'
I ton, 23.10 Muzyka dla wszystkie»1-

Masy ludowe — twórcą historii
(Dokończenie zc str. 3) j

pów i .robotników rolnych“ . 
Zgodnie /. tym postulatem re­
forma była przeprowadzona w 
oparciu o tzw. gminne komisje 
reformy rolnej, wybrane przez 
robotników rolnych i małorol­
nych chłopów, uprawnionych 
do korzystania z reformy. Wła­
śnie na tych komisjach, współ­
pracujących z komitetami fol­
warcznymi. oparła się partia i 
rząd w walce z sabotażem reak­
cyjnych urzędów ziemskich, ad­
ministratorów majątków itd. 
Wielką rolę w przeprowadzeniu 
reformy rolnej odegrała bezpo­
średnia pomoc klasy robotni­
czej. Brały w niej udział setki 
brygad robotniczych, które po­
mogły w wyłonieniu komitetów 
p działu ziemi, brały udział w 
walce z oporem obszarników, 
podnosiły świadomość mas 
chłopskich i ich zaufanie do 
władzy ludowej. Dzięki pomocy 
klasy robotniczej i państwa 
chłopi nie dali się sterroryzo­
wać reakcji — ich zdecydowa­
na postawa złamała wszelkie 
próby sabotowania reformy.

Rewolucyjna inicjatywa mas 
wystąpiła u nas .w sposób szcze­
gólnie’ dobitny w procesie na­
cjonalizacji przemysłu. Kiedy 
hitlerowscy okupanci opuszcza­
li nasz kraj. a zakładom prze­
mysłowym groziło zniszczenie, 
rozgrabienie i splądrowanie 
— za togi naszych zakładów pra­
ce robotnicy z niez\vyklą ini- 
cjatvwą i ofiarnością, z gospo­
darską troską przystąpili do 
zabezpieczenia fabryk, kopalń 
i hut. samorzutnie uruchamiali 
produkcie, z własnej inicjatywy 
starali się o uzupełnienie zde­
kompletowanego sprzętu, o su­
rowiec itd. Ustawa o przejęciu

na własność państwa podstawo­
wych środków produkcji stano­
wiła już tylko prawne zatwier­
dzenie faktycznie istniejącego 
stanu rzeczy, przejęcia przez 
masy. pod ich kontrolę, kluczo­
wych pozycji gospodarki naro­
dowej. Wydana bezpośrednio po 
wyzwoleniu ustawa o Radach 
Zakładowych, o ich udziale w 
zarządzaniu zakładami pracy, 
w kontroli nad produkcją sta­
nowiła wyraz nowej roli klasy 
robotniczej, załóg robotniczych, 
jako współgospodarzy zakładów 
pracy.

Przeprowadzona przy udziale 
mas reforma rolna i nacjonali­
zacja przemysłu stały się źród­
łem dalszej aktywizacji setek 
tysięcy i milionów ludzi pra­
cy we wszystkich dziedzinach 
życia, rozwoju ich inicjatywy i 
udziału w rządzeniu państ­
wem.

Najbardziej dobitnym przeja­
wem nowej, twórczej roli mas 
w budownictwie nowej ekono­
miki w okresie odbudowy 
kraju i jego socjalistycznego u- 
przemysłowienia jest współza­
wodnictwo pracy. Zainicjowane 
jeszcze w roku 1947 przez nie­
zapomnianego Pstrowskiego —

. staje się ono coraz skuteczniej­
szą bronią w walce o realiza- 

j cję naszych planów gospodar- 
] czych, o wzrost wydajności 

pracy itd. Właśnie we współza­
wodnictwie pracy znalazły wy- 

: raz głębokie przemiany w świa­
domości klasy robotniczej, 
kształtowanie się nowego sto­
sunku do pracy setek tysięcy 

! robotników, rozumiejących co- 
| raz lepiej sens rewolucyjnych 
; przemian, jakie zaszły w na­

szym kraju i odpowiedzialność 
I klasy robotniczej — wspólgos- 
l podarza kraju, za jego przysz­

łość —  za .zbudowanie socjali­
zmu w Polsce. Ruch współza­
wodnictwa pracy odegrał po­
ważną rolę w walce o Plan 
Trzyletni i rozwiną! się jeszcze 
bardziej, wzbogacając swe for­
my, w okresie Planu Sześciolet­
niego. Obok walkj o w zroś U 
wydajności pracy pojawiła się 
też walka o oszczędność, o ja­
kość produkcji, rozwinął się 
ruch racjonalizatorstwa, walka 
o racjonalną organizację pracy. 
Powstały nowe formy kolek­
tywnych zobowiązań, zobowią­
zania długofalowe całych przed­
siębiorstw itd. Porwana pato­
sem budownictwa polska klasa 
robotnicza daje wciąż nowe do- i 
wody swej aktywności, twór- : 
czej pomysłowości, a także zdol­
ności i poświęceń.

„Jeśli sięgnąć do ogromnej li­
sty ludzi, którzy dokonali re- j 
wolucji w budownictwie —  
wskazuje tow. Michał Krajew- j 
ski — to olbrzymią większość 
stanowią prości robotnicy i mu­
rarze. cieśle i instalatorzy, zbro- I 
jarze, betoniarze“.

W procesie odbudowy naszej 
gospodarki i następnie rozwoju 
jego potęgi przemysłowej i kul­
tury, w wielkich kampaniach 
politycznych, rosia aktywność 
produkcyjna i polityczna mas, j 
kształtował się Front Narodo­
wy. jednoczący miliony patrio- j 
tów — robotników, chłopów, in- I 
teligencje wokół programu u- j 
trwaienia niepodległości i poko- I 
.ju, zbudowania socjalizmu w ! 
naszym kraju.

Wzmagająca się aktywność i j 
świadomość polityczna mas, ! 
ich rosnąca jedność i twórczy 
wkład w budownictwo nowego; 
życia zadecydowały o wszyst- j 
kich naszych dotychczasowych 
sukcesach.

Problem twórczej roli nias w 
budownictwie społeczeństwa so­
cjalistycznego wiąże się ściśle 
/, zagadnieniem wzajemnych 
stosunków między partią a ma­
sami.

Przestrzeganie leninowskich
norm żyda partyjnego 

drogą do zacieśnienia wiązi 
s partii z masami

Po to, aby powstał ustrój so­
cjalistyczny, konieczna jest 
świadoma i zorganizowana 
walka i praca milionów robot­
ników i chłopów. Jednakże 
świadomość i organizację może 
wnosić w masy tylko partia 
mai ksistowsko-leninowska. Za- ! 
daniem partii jest kierować ma­
sami, wskazywać im cele i za- j 
dania, prowadzić je do walki z 
wrogiem klasowym, przewodzić | 
im w budownictwie nowego ży­
cia. Bez właściwego kierowni­
ctwa partii, bez słusznej linii po­
litycznej partii, bez wielkiej 
pracy partii nad uświadomie­
niem mas i ich mobilizacją do 
realizacji wskazań partii, nie 
można zbudować nowego spo­
łeczeństwa. Jeśli jednak tak 
jest, to nie wolno odrywać roli { 
mas. jako twórców nowego spo­
łeczeństwa. od roli partii, jako 
siły kierowniczej budownictwa 
nowego ustroju. Siła mas tkwi 
w ich skupieniu wokół partii i 
im większy jest wpływ partii 
na masy, tym większa jest też 
rola mas jako twórców nowego 
ustroju.

Prawdą jest jednak nie tylko 
to. że masy .pracujące mogą 
zbudować ustrój socjalistyczny 
jedynie wśedy, kiedy ich walką 
i pracą kieruje partia. Prawdą 
jest również, że partia może

skutecznie kierować walką z ] 
wrogiem klasowym i budownlc- I 
twem nowego ustroju tylko wte­
dy, kiedy opiera się na masach, 
kiedy cieszy się zaufaniem mas. 
Albowiem siła partii, jako prze­
wodnika mas w budownictwie 
socjalizmu, tkwi w jej związku j 
z masami, w gotowości mas do j 
poparcia haseł partii i do icii : 
wcielania w życie. Wszak naj- i 
lepsza, najsłuszniejsza linia po- i 
lityczna partij musiałaby zawis­
nąć w powietrzu, jeśliby nie j 
została uznana za słuszną przez j 
masy, jeśliby nie była przez nie j 
świadomie realizowana.

Właśnie stąd wynika olbrzy- j 
mia waga właściwego ułożenia ; 
stosunków pomiędzy partią a : 
masami, związku partii z ma­
sami i skupiania mas wokół pai-- | 
tii. Prawidłowe stosunki pomię- j 
dzy partią a masami muszą się ; 
opierać na obustronnym zaufa- i 
niu. Jest rzeczą oczywistą, że j 
partia może liczyć na zwycię­
stwo swej linii politycznej tył- ; 
ko wtedy, kiedy potrafj prze- I 
konać masy o słuszności swych j 
haseł i zmobilizować je do reali- j 
zacji tych hasei, kiedy cieszy się 
zaufaniem mas. Ale podstawo­
wym warunkiem zaufania mas j 
do partii, wzrostu oddziaływa­
nia partii na masy, wzrostu j 
jej zdolności mobilizacyjnej jest 
oparcie całej pracy partii na 
wierze w siły twórcze mas, 
jest związek /partii z. masami. 
Partia musi tkwić głęboko w 
masach, musi żyć życiem mas, 
pomagać im w walce z trudnoś­
ciami, pobudzać ich oddolną 
krytykę błędów i schorzeń w 
pracy partii i aparatu państwo­
wego. musi pilnie przysłuchi­
wać się giosowi mas i nie tylko 
uczyć masy, ale także uczyć się 
od mas. Tylko wtedy będzie 
miała zapewniony związek z 
masami, będzie mogła stale li­
czyć na ich poparcie.

Partia musi w toku swej co­
dziennej pracy mówić masom 
prawdę o zadaniach i perspek­
tywach, o błędach i brakach, o 
trudnościach i ich przyczynach, 
musi konfrontować stale swą 
linię polityczną, swe hasła z 
doświadczeniem mais. Tylko wte­
dy może liczyć na staiy wzrost 
świadomości i aktywności mas, 
na to, że wzmagać się będzie ich 
zapał, ofiarność, inicjatywa, że 
rosnąć będzie kierownicze od­
działywanie partii na masy. Z 
drugiej strony aktywność mas, 
ich trudności, ich patriotyczna 
ofiarność, stanowią źródło siły 
samej partii. Nie tylko źródło si­
ły oddziaływania partii na masy 
bezpartyjne, ale także źródło
bezpośredniego wzrostu szere­
gów partyjnych, rozbudowy or­
ganizacji partyjnych, skupiania 
się pod sztandarami partii najlep 
szych przedstawicieli klasy ro­
botniczej, chłopstwa, inteligen­
cji. Tm większa jest aktywność 
i świadomość mas, tym większa 
jest, siła partii, tym szybszy
jest wzrost jej organizacji, tym 
mocniejsze jest jej oparcie w 
masach.

Problem więzi z masami i 
stałego podnoszenia przez par­
tię ich samodzielności i inicja­
tywy me jest,, oczywiście nowy 
w naszych warunkach. Cały 
sens istnienia naszej partii 
sprowadza się — w istocie rze­
czy — do zacieśniania więzi z 
masami i faktycznego kierow­
nictwa ruchem mas. Podstawo­
wą metodą pracy partii w ma­
sach jest ich przekonywanie, 
podnoszenie ich świadomości 
politycznej. Tak zawsze widzia­
ła swe zadania nasza partia.

Ale w praktyce życia naszej 
partii i rozwoju naszego kraju 
obok olbrzymich osiągnięć na­
stąpiły poważne wypaczenia 
w realizowaniu tej zasady. 
Przejawiały się one w tenden- 

i cjach do zastępowania stałego,

I bezpośredniego kontaktu partii 
: z masami, -dokładnej znajomoś- 
; ci ich życia, rozmawiania z ma- 
| sami i ich przekonywania — 
i biurokratycznym administrowa- 
! niem i komenderowaniem. O- 
i znaczało to odrywanie się od 

mas różnych ogniw aparatu 
partyjnego i państwowego. Te 
btędy i wypaczenia stały się po­
ważnym hamulcem w walce o 
aktywizację mas. o peine wy­
korzystanie olbrzymich rezerw 
patriotyzmu, ofiarności, pomy- 

| słowośei i inicjatywy, tkwią- 
| cych w masach. Przyczyniły się 
| też one w poważnym stopniu 
1 do osłabienia naszych wysiłków 
i w walce o rozwój gospodarczy 

i kulturalny naszego kraju.

Trudne zadania, które stoją 
w tej chwili przed nami — przy­
spieszenie wzrostu produkcji 

j rolnej, obniżka kosztów włas­
nych w przemyśle, wzrost na­
szych sil ekonomicznych i dal­
sza konsolidacja polityczna na- 

| szego społeczeństwa, wymaga­
ją dalszego umocnienia więzi 
partii z masami zwielokrotnie- 

I nia ich energii i twórczej inicja­
tywy, dalszej rozbudowy na­
szych organizacji partyjnych.

’ zwłaszcza na wsi. Właśnie stąd 
wynika paląca konieczność li­
kwidacji dotychczasowych wy­
paczeń w stosunkach między 
partią a masami, na którą wska­
zało III Plenum.

W bezpośrednim związku z, 
[ zadaniem wzmocnienia więzi z 
masami pozostaje sprawa wew­
nętrznego życia partii. Nie 

1 można bowiem wyplenić wypa- 
| czeń, jakie wkradły się w stosun­

ki pomiędzy partią, a masami, 
nie można podnosić samodziel­
ności mas, ich aktywności pro­
dukcyjnej i politycznej, nie wal­
cząc jednocześnie z biurokra­
tycznymi wypaczeniami w życiu 
samej partii, nie podnosząc sa­
modzielności, twórczej inicjaty­
wy, krytyki na wszystkich szcze-

I blach partii, we wszystkie»1 
I jej instancjach i ogniwach,_ v 
| całym jej aktywie. Partia ,icS: 

żywym organizmem, oparty11* 
na aktywności wszystkich swyctl 
członków i tylko wtedy, ki®' 
(ly styl pracy partii sprz.y i‘l 
rozwojowi życia wewnątrz»8,1' 
ty.jnego podnosi samodzielno:? • 
dojrzałość polityczną, kryl?'
cyzm wszystkich je.i członkó"'

! — tylko wtedy może ona pogK' 
i biać swą więź z, masami, p dn11' 

sic ich aktywność i świad0'  
mość polityczną.

Znaczenie uchwał iii PlenuJ 
: polega przede wszystkim włas' 

nie na tym. że wskazały 0,1 
na ścisły związek, jaki istni®!

I pomiędzy problemem zacień'
niania związku z masami a Za­
gadnieniem ożywienia życl 
wewnątrzpartyjnego. zmian-_ 
stylu i metod pracy partii i aP*1 
ratu państwowego.

Ill Plenum wskazało 
źródeł wykrzywień, 
leży niezrozumienie.

że n
wypacz '̂1

niedoert
nianie roli mas ludowych i8' _ 
twórców historii i wyolbrzym»*1 
nie rolj jednostek.

III Plenum dokonało (*s»'e|j 
krytyki tych wypaczeń i zsP

nKuczątkowało przełom w kieruń 
pełnego zastosowania leninó  ̂
skich norm życia pariyjn®8" 
Nie jest to zadanie łatwe, "U  
maga ono zdecydowanej " ’a .i 
z biurokratycznymi nawy 
i przerostami, wymaga os 
bezwzględnej rozprawy z |g 
co hamuje rozwój partii- 1 ^  
jest ono konieczne — tylk° -e
ten sposób partia jest w st-*!..

..............................

,)VV"

ka8!1 
tiri­
ten1’

pogłębiać swój związek z
mi, wzmagać ich 
produkcyjną i

aktyń’
AC
U'

nó
polityczna-^-

wych i realizować zwycięska _

sprawniać pracę aparatu P 
stwowego i organizacji ;

jC-
dania obecnego etapu budo''! o 
twa socjalistycznego i 
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» „ . i c r t i r . i n «  Polskie- Ztednoezonel Partii Robotnicze! Redagule Kolegium Nakładem BSW „Prasa". Hedakcia: Warszawa Doro Stówa Polskiego, ul Miedziana 11. Telefony: Centrala 8.34-01, 8-34-02, 8 34-03. 8-34 (M 8 34-0». Redaktor Naczelny 8-17 OS. Zastępcy Redaktora Naczelnego 'CkDL Wydawca: Komńet Cem relP^^^U k^ ZJedHno^on^ Perm^oirantciwk RMagtiJe-Kutę«^ ^ graniczny 8.96 54 Dzial ekonomiczny 8-43-03. Dział rolny 8-98 78. Dział kulturalny 8-6S 2S. Sekretarz P.O.P. 8-85-24 Dział liitow i interwencji. 8-65 23. Dział stołeczny 8-71 82 Telefony nocne:
»-P-S. sekieta.z R dak^i R p,enumeiatv: Zamówienia , wpłaty* na prenumeiale z-econa orzylmuia wszystkie urzędy pocztowe oraz listonosze -  cena prenum.: mieś. -  a zł, k »»r . -  la zł, półrocznie -  -,0 zt. rocznie -  CT zł. Zamówienia, zbiorowe na prenumeratę zakładowa pizy.muią « ^ -- 
nocny A L  , Delegatury PPK Ruch- -  cena w prenum 'zbiór, mieś -  3.5(1 zt. Informaeii w sprawie prenum opłacanej w kraju ze zleceniem wysyłki za granicę udziela oraz zamówienia przyjmuje PPK „Ruch" Sekcja Łkspoitu W-wa, Al. Jerozolimskie 113, tel -ni* '
miejscowe OJClziaiy * u ** ■* ' Administracja; Warszawa, Wiejska 12, tel. 8 24-11. Zakłady Graficzne Dom stówa Polskiego-


